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ADRENALINA.

A drena lina ,  jed en  z n a jd a w n ie j  z n a n y c h  h o rm o ­
nów używ anych  w' lecznictwie, je s t  w y tw o rem  n a d ­
nercza. O trzy m y w an ie  a d re n a l in y  z o rganów  należy 
dzisiaj ju ż  do h is to r j i ,  w7 u ż y tk u  codz ien n n y m  z n a j ­
d u je  się p raw ie  w yłącznie  a d re l in a  syn te tyczna , w y­
m ien io n a  w D. A. B. VI. ja k o  S u p ra re n in u m  hydro- 
ch lo r icum . D la ca ło k sz ta ł tu  w sp o m n ę  j e d n a k  i d aw ny  
sposób o trz y m y w a n ia  a d re n a l in y  z organów . N a d n e r ­
cza go tu je  się z rozc. k w asem  octowym , a kw aśne  
wyciągi zagęszcza się w  próżni. Zagęszczony w yciąg 
zad a je  się a lkoholem , s trącone  części odsącza  się n a  
sączku p różn iow ym , a z p rzesączu  w yodrębn ia  się 
ła tw o u t le n ia ją c ą  się zasadę przez za lka lizow anie  
am o n jak iem . W /g  B er tr and a  o t r z y m u je  się z 118 kg. 
n ad n erczy  125 gr. ad rena liny .  H an d lo w a  a d ren a l in a  
je s t  j e d n a k  p raw ie  w yłącznie  pochodzen ia  syn te tycz­
nego. Syn teza  p rzed s taw ia  się szem atyczn ie  w  sposób 
n a s tę p u ją c y :  P y ro k a te c h in ę  k o n d e n s u je  się z kw asem  
jednoch lo ro o c lo w y m  (w obecności t lenoch lo rku  fosfo­
r u ) .  O trz y m a n y  ke to n  zaw iesza się w a lkoho lu  i do­
da je  wyliczonej ilości m e th y la m in y ,  całość r e d u k u je  
się zazwyczaj am a lg a m a te m  sodu i  w  ten  sposób do­
chodzi się do m e thy lo -am ino-e tano l-dw uoksybenzo lu  
czyli a d re n a l in y  racem iczne j (m e toda  Fachera ) .  Na 
p o ds taw ie  różnej rozpuszczalności w in ian ó w  1 i d 
ad re n a l in y  m ożna  w yodrębn ić  fa rm ako log iczn ie  czyn­
ną  odm ianę  lewoskręt.ną (S to l z ) .

Roztw ory  a d ren a l in y  są trw ałe ,  o ile m a ją  odczyn 
k w aśn y  ( P h  5). Rozczyny m n ie j  k w aśn e  u le g a ją  ła tw o  
rozkładow i ,ch y b a  że zaw ie ra ją  su b s ta n c je  re d u k u jące .

TARCZYCA. G landu lae  Thyro ideae .

P re p a ra te m  o rg an o te rap eu ty czn y m , pom ieszczo­
nym  p raw ie  we w szystk ich  lekosp isach , je s t  g ruczoł 
tarczykowy, s to sow any  z pow odzeniem  w  chorobach  
tak ich , j a k  obrzęk śluzowy, wrole, k re ty n izm , padaczka, 
otyłość, gruźlica , n iedorozw ój u  dzieci, schorzenia

n e rw u  wzrokowego, n e rw ow e schorzen ia  skóry . Leoz- 
n iczoczynnem  ciałem  gruczo łu  ta rczykow ego je s t  o rga­
nicznie zw iązany  jo d  i w ed ług  % zaw ar to śc i  jodu  
w organie  ok reś la  się jego w arto ść .  D. A. B. VI w y­
m ag a  m in im u m  0,18% organiczn ie  zw iązanego jo d u  
(w  m yśl  po s tan o w ień  k o m is j i  rzeczoznaw ców  p rzy  
Lidze N aro d ó w ).  S po tyka  się w  h a n d lu  j e d n a k  p re p a ­
ra ty ,  k tó re  znacznie  odb iegają  od tej no rm y , lub też 
tak ie , k tó re  z a w ie ra ją  jo d  m echan iczn ie  dodany. Z a ­
w ar to ść  jo d u  w  ta rczycy  zależy od g a tu n k u  zwierząt,  
paszy, po ry  r o k u  i t. p. czynników . O gólnie  uw aża  się 
g ruczoły  ta rczykow e  pochodzen ia  ho lendersk iego  za 
na jlepsze  (p lus  m in u s  0,3% ju d u ) ,  j e d n a k  i w  Polsce 
sp o ty k a  się gruczoły  pochodzen ia  kra jow ego , k tó re  
zaw ie ra ją  naw e t  do 0,45% jodu . W z o ru ją c  się n a  
ad ren a l in ie  przypuszczano , że i w ty m  w y p a d k u  m a m y  
do czynien ia  z ściśle zdef in o w an y m  zw iązkiem , k tó ­
re m u  organ  zawdzięcza sw^e działanie. Lecz p rzy ­
puszczen ia  te  nie znalaz ły ,  m im o  w y o d ręb n ien ia  przez 
Kendal la  (J . of Biol. C hem is try  1919) ty ro k sy n y  k r y ­
sta licznej o zaw artośc i  60% jo d u  i m im o  zsyntetyzo- 
w an ia  analog icznego zw iązku, na leżytego poparc ia  
naukow ego.

Doświadczenia , p rzep row adzone  w  k l in ik ach  z ty- 
rok sy n ą ,  zaw iodły  zupełnie  i dzisiaj p a n u je  ogólne 
p rzek o n an ie ,  że dzia łan ie  g landu lae  thy ro ideae  je s t  
w y p ad k o w ą  dzia łan ia  k i lk u  n a raz ie  niew'yodrębnio- 
nych  ho rm onów .

Syntezy ty ro k sy n y  dokonali  H ari ng ton  i Burger  
(1927) oraz Dakin .  T y ro k s y n a  je s t  k w asem  te tra jo d -  
p a rao ksy feny lo -feny lam ino-p ropy low ym . P rzy taczan ie  
syntezy  wychodzi poza  r a m y  ninie jszego a r ty k u łu ,  
w sp o m n ę  ty lko, że w/g różnych  a u to ró w  m e to d a  Ha- 
r in g to n a  nie  doprow adza  do k o n k re tn y c h  rezu lta tów .

Jeś l i  chodzi o m e tody  chem icznego b a d a n ia  dobro­
ci g lan d u lae  thyro ideae ,  to polecić m ogę m etodę ba­
dan ia ,  p o d a n ą  w  D. A. B. VI, k tó ra  m o im  zdan iem  
prow adzi  na jszybc ie j do w ia ry g o d n y ch  wyników7. 
Z m etod  biologicznych na leży  w spom nieć  o m etodzie  
Reich  H u n t ’a, po legającej n a  tern, że zw ierzę ta  k a r ­
m ione  g ruczo łam i ta rczykow em i są odporn ie jsze  n a  
działanie  tru jąceg o  ace ton itry lu .  N ajwięcej u żyw aną  
fo rm ą  leku  są d raże tk i  i p roszki, rzadziej używ a  się 
go-w  fo rm ie  in jek cy jn e j .
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PRZYSADKA MÓZGOWA. Hypophysis .

P rz y sa d k a  mózgowa, u m ie jscow iona  w t. zw. sio­
de łku  tu reck iem , je s t  o rganem  o ch a ra k te rz e  typow e­
go g ruczołu  w ydzie lan ia  w ew nętrznego. J e s t  to tw ó r  
w ielkości o rzecha laskowego, sk ład a jący  się z d w uch  
części: p ła ta  p rzedniego (H y p o p h y s i s  au ter ior)  i p ła ­
ta  tylnego (H yp o p h ys i s  pos ter ior ) .  Mimo swej n ie ­
pozornej wielkości odgryw a p rz y sa d k a  mózgowca rolę 
p ie rw szorzędną  w życiu o rgan izm u.

P ła t  p rzedn i  zaw iera  w/g dzisiejszego s ta n u  n a u k i  
3 h o rm o n y :

1) h o rm o n  w p ły w a jący  n a  w zrost,
2) „ dz ia ła jący  na. fu n k c je  ja jn ik ó w ,
3) „ obn iża jący  c iśn ien ie  krwi.
Dzięki zaw ar to śc i  wyżej w y m ien io n y ch  h o rm o n ó w  

p ła ty  p rzedn ie  s to su je  się p rzy  o b jaw ach  chorób  t a ­
kich, j a k :  D ys troph ia ,  ad iposogenita lis ,  in fan t i l ism u s ,  
cacheria  i t. p.

H o rm o n y  p rzy sad k i  mózgowej są ba rdzo  w raż liw e  
n a  d z ia łan ia  bądź to  te m p e ra tu ry ,  bądź  też a lkoholu . 
Okoliczność ta  sp raw ia , że o trzym an ie  horm onów 1 
w stan ie  czystym  je s t  rzeczą ba rdzo  t r u d n ą  i do ty ch ­
czas n ie  uda ło  się ich  w s tan ie  chem icznie  czystym  
o trzym ać. H o rm o n  w p ły w a jący  ,na w zros t  ro zk łada  
się w  a lkoho lu  50°, h o rm o n  w p ły w a ją c y  n a  fu n k c je  
j a jn ik ó w  ginie w t t e m p e ra tu rz e  60° C. i z tej w łaśc i­
wości k o rzy s ta  się podczac p ro d u k c j i  w yciągów  z p rz y ­
sadki.

W y o d rę b n ia n ie m  czystych  h o rm o n ó w  za jm ow ali  
się różn i badacze, j a k  np  . Rober tson ,  Long,  Evens ,  
lecz dopiero Z o n d e k  i A s c h b e i m  m ogli się poszczycić 
k o n k re tn ie jsz y m i w y n ik a m i  sw ych  p rac .  Swoje do­
św iadczenia  oparl i  n a  spostrzeżen iach  k lin icznych , że 
c iężarne  kob ie ty  w ydz ie la ją  ju ż  w  p ie rw szych  m ies ią ­
cach  ciąży h o rm o n y  p rzy sad k i  mózgowej z m oczem 
i w ychodząc  z m oczu  kobiet c ięża rnych  ja k o  su row ca  
zdołali te h o rm o n y  w yodrębnić .

Po lsk ie  w y tw ó rn ie  o rg a n o p re p a ra tó w  ju ż  dzisiaj 
o t r z y m u ją  h o rm o n y  n a  tej drodze, da jąc  dowód, że 
p o s tę p u ją  w raz  z rozw ojem  n a u k i  i d o t rz y m u ją  k ro k u  
w ytw órczości .i leczn ic tw u zachodnio  eu ro p e jsk iem u .

N iek tó rzy  uczeni (Z ondek) p rzypuszcza ją ,  że p ła ty  
p rzedn ie  z a w ie ra ją  co n a jm n ie j  jeszcze jed en  h o rm o n , 
w p ły w a jący  n a  p rzem ian ę  m a te r j i ,  p rzypuszczenie  
sw oje po p ie ra  ró żn em i a rg u m e n ta m i ,  lecz n a u k a  
is tn ien ia  tego h o rm o n u  jeszcze n ie  u zn a ła  i d latego 
o n im  m ów ić  n ie  będziemy.

Z w ró ćm y  je d n a k  uw agę n a  fak t,  że h o rm o n y  p rz y ­
sadki ściśle w sp ó łp ra c u ją  z o rg an am i rozrodczym i.

P ła t  ty ln y  p rz y sa d k i  p ro d u k u je  3 w ażne h o rm o n y :
1) h o rm o n  dz ia ła jący  n a  macicę,
2) ,, an t id iu re tyczny ,
3) „ p odw yższa jący  ciśn ien ie  krwi.
W  o s ta tn ich  czasach  uda ło  się już  te  3 h o rm o n y  

rozdzielić, pod w zględem  chem icznym  należą  one 
p raw dopodobn ie  do po lipep tydów . W yciąg i z p ła ta  
ty lnego s to su je  się p rzy :  A ton ia  u te r i ,  H aem o rrh ag ia  
u teri ,  D ysm en o rrh o ea ,  A m enorrhoea ,  A tonia  vesicae 
u r ina r iae ,  A ton ia  in tes t in i ,  Diabetes.

N ajczęstszem  użyciem  cieszą się p rze tw o ry  p łynne  
p ła ta  tylnego. W yciąg i  sp o ty k an e  w h a n d lu  m a ją  za­
zwyczaj odczyn k w a ś n y  (w g ran icach  P h  4— 5) i za­
w ie ra ją  jed en  lub dw a z wyżej w y m ien io n y ch  h o rm o ­
nów. Jak o ść  pozostaw ionych  h o rm o n ó w  w  w yciągu 
zależy od w sk azan ia  danego p re p a ra tu ,  a odczyn k w a ­
śny  s tab ilizu je  wyciągi n a  okres  k ilku le tn i.  K w asy 
m in e ra ln e  ro zk ład a ją  h o rm o n y  a ła tw a  ad so rb c ja  ciał

czynnych  przez węgiel, s ia rk ę  i ta lk  n iezm ie rn ie  u t r u ­
d n ia  izolację poszczególnych h o rm o n ó w . W yciąg i 
przechowaije się w  szkle ściśle obo ję tnem , a lk a l ja  roz­
k ła d a ją  bowńern ciała leczniczoczynne. N iek tó rzy  b a ­
dacze o trzym yw ali  je  ja k o  p ik ry n in y  (Dad ley )  lub 
też ja k o  w in ia n y  (A be l ) .

JA JN IK I —  OVARIA.

J a jn ik i  z a w ie ra ją  dw a pods taw ow e e lem en ty :
a) g ruczoły  w y tw a rz a ją ce  Foll iku ły ,  oraz b) żółte 
c ia łka  (C orpus lu te u m ) ,  p o w s ta ją c e  w  m ie jsce  ja j  po 
w y s tąp ien iu  ich z o tacza jące j  b łony. D aw nie j  używ ano  
p ra w ie  w yłączn ie  p re p a ra tó w  suchych  ja jn ik ó w , k tó re  
o trzy m y w an o  przez w ysuszen ie  ty ch  organów . P o ch o ­
dzenie ty ch  o rganów  w yw odzi się zwykle  z k rów , owiec 
i świń. Podczas  p rzy g o to w an ia  p re p a ra tó w  suchych  
je s t  rzeczą b. w sk a z a n ą  suszyć oddzielnie w yciśn ię te  
o rg an y  i osobno w  p ró żn i  w yciśn ię ty  sok  z n a rząd ó w  
i zm ieszanie  w y suszonych  sk ładn ików . S ta rs i  badacze 
o trzym yw ali  przez e k s t ra k c ję  o d pow iedn im i ro zp u ­
szcza ln ikam i a n a s tęp n ie  s t rącan ie  ace tonem  frakc ję ,  
k tó ra  zaw ie ra ła  h o rm o n  w p ły w a jący  n a  ro z ro s t  m a ­
cicy. F ra k c ję  tę pod d aw ali  des ty lac ji  wr w ysokie j  p ró ż ­
ni, a des ty la t  p o w tó rn ie  w y trąca l i  ace tonem . W  ten 
sposób dochodzili (Frdn ke l ,  H e r m a n ,  Al len  i Pra t t )  
do p r e p a r a tu  odpornego  n a  u tlen ien ie ,  t e m p e ra tu rę  
i nie zaw iera jącego  b iałek , lecz p r e p a r a t  ten  ro zp u ­
szczał się ty lko  w  lipoidach. Z o n d e k  i L a g n e u r  o t r z y ­
m u ją  teraiz p r e p a ra ty  zupe łn ie  rozpuszczalne  w  w o­
dzie. Sposób p rzy g o to w an ia  ta k ic h  p re p a ra tó w  w yg lą­
da m nie jw ięce j  n a s tę p u ją c o :

A lkoholow y w yciąg z n a rząd ó w  zm yd la  się  a lko­
ho low ym  ługiem , po zm y d len iu  m iesza  się go w odą 
i  w yciąga  e terem . E te ro w y  w yciąg  zaw ie ra  ciało 
czynne, k tó re  po w y p a ro w a n iu  rozpuszcza ln ika  p rzed ­
s taw ia  się. jak o  b ia ły  proszek. P ro szek  ten  rozpuszcza 
się w  alkoholu , doda je  kw asu , odsącza  i po zobo ję tn ie ­
n iu  ro z tw o ru  ¡otrzymuje się roz tw ór w odny , zaw ie ra ­
ją c y  h o rm o n y  w p ły w a jące  n a  m acicę  oraz h o rm o n  
w y w o łu jący  ru ję .

Należy w spom nieć  jeszcze o m etodzie  prof. Biedl ’a, 
k tó ry  w ed ług  zgłoszonych p a te n tó w  o trz y m u je  po­
dobno w sp o m n ia n e  h o rm o n y  w  dużem  stężeniu  przez 
p oddan ie  l ipo ida lnych  roztworów7 zabiegom  elektro- 
d ia li tycznym . Doisy  i B a l m o n d t  o t r z y m u ją  h o rm o n  
w y w o łu jący  ru ję  z m oczu  c iężarnych . W ed łu g  do tych ­
czasow ych b a d a ń  h o rm o n y  ja jn ik ó w  odznaczają  się 
m a łą  w rażliw ością  n a  działanie  ługów  i kw asów , ła tw o  
n a to m ia s t  u leg a ją  u t len ian iu .

O h o rm o n a c h  żółtych cia łek  m a m y  bardzo  m ało  
pew nych  danych , t a k  że uczeni n ie  są jeszcze zgodni 
co do ich w łaściwości,  w pływ ów , d z ia łan ia  i t. d. 
H o rm o n y  F o l l ik u ł  w sp ó łd z ia ła ją  w7 k a ż d y m  razie  
z h o rm o n a m i  p ła ta  p rzedniego  p rzysadk i.

Na ty m  pob ieżnym  opisie w ażn ie jszych  a raczej 
więcej zb ad an y ch  o rg a n o p re p a ra tó w  skończym y ich 
przegląd. Skończym y nie z pow odu  w y czerpan ia  
p rzed m io tu ,  b y n a jm n ie j ,  p rzed m io t  ten  ju ż  dzisiaj p o ­
siada  ba rdzo  obszerną  l i te ra tu rę  w ciąż jeszcze w z ra ­
s ta jącą ,  p os iada  dużo c iekaw ych  zagadn ień  i m ożli­
wości, że będzie napew.no la ta m i całem i s tanow ił  za ­
gadn ien ie  in te re su ją c e  badaczy.

R a m y  a r ty k u łu  nie pozw a la ją  j e d n a k  n a  szersze 
u jęc ie  te m a tu ,  lecz sądzę, że m im o  ta k  szem atycznego 
u jęc ia  go pozwolą o r jen to w ać  się fa rm aceu c ie  w  dzi­
sie jszym  s tan ie  b a d a ń  i w  dążnościach  leczn ic tw a do 
p rzyczynow ego zw alczania  chorób.



Nr. 4 KRONIKA FARMACE'u TYCZNA 49

Lekarze a przem ysł 
chem iczno-farmaceutyczny.
(U w agi na  m arg ines ie  o d czy tu  dr. D o m in ik ie w ic z a ) .

Pod pow yższym  ty tu łe m  u k a z a ł  się w  W arszaw .  Czasop. 
L ekarsk iem  (Nr. 6  z d. 11 lu t .  r. b.) a r ty k u ł  p ió ra  D-ra  St. 
K ra m sz ty k a ,  o m a w ia ją c y  s to su n e k  św ia ta  lekarsk iego  do 
sp raw ,  zw iązan y ch  z w y tw órczośc ią  chem .-fa rm aceu tyczną ,  
oraz  w y łu szcza jący  t ru d n o śc i  h a m u ją c e  rozw ój  p rzem y słu  
rodzimego. P rag n ąc  zapoznać  C zyte ln ików  z po g ląd am i  le­
ka rzy  n a  w y m ien io n e  zagadn ien ia ,  a r ty k u ł  D -ra  St. K ra m ­
sz ty k a  p o d a je m y  tu  w  całości,  j a k k o lw ie k  n ie  we w szys tk ich  
p u n k tac h  zgad zam y  się z Autorem . (Red.) .

W ś ró d  różnych  gałęzi p rzem y s łu  p rzem y s ł  che­
m iczno - f a rm a c eu ty c z n y  z a jm u je  szczególne, osobliwe 
zupe łn ie  m iejsce. Z c h a ra k te ru  swojego nie podlega  
on, być może, n a w e t  t a k  zasadn iczym  p raw o m , rzą ­
dzącym  przem ysłem , j a k  sp ra w a  p o p y tu  i podaży. 
Służąc t a k  w zn ios łem u  celowi, j a k  zdrow ie  ludzkie, 
i czerp iąc  swe w ytyczne  ze śc isłych danych  n a u k  do­
św iadcza lnych  oraz spostrzeżeń  k lin icznych , m u s i  
p rzem y sł  chem iczno  - fa rm a c eu ty c z n y  inaczej zgoła 
być t ra k to w a n y .

To też słuszn ie  tw ierdzi w sw oim  odczycie dr. Do- 
minikiew icz, że w  każd y m  k r a ju  sp ra w a  specyfi­
ków, a więc sp ra w a  p rz e m y s łu  chem iczno-fa rm aceu -  
tycznego je s t  „zagadn ien iem  p a ń s tw o w e m  n a tu r y  p o ­
litycznej i  gospodarczo - ekonom iczne j ,  a wszędzie łą ­
czy się w  jedno  zagadn ien ie  ty lko  n a  płaszczyźnie  
nau k o w ej ,  względnie le k a r s k ie j” .

W z m ia n k o w a n y  powyżej a u to r  w  n iezm ie rn ie  cen ­
nych  sw ych  u w ag ach  d o ty k a  rów nież  i sp ra w y  s to ­
su n k u  św ia ta  lekarsk iego  do zagadn ień ,  zw iązanych  
z w ytw órczośc ią  chem iczno  - fa rm aceu ty czn ą .  P o w ia ­
da on , że „ leka rz  m u s i  się in te resow ać  specyfik iem , 
p o czyna jąc  od jego p o d s taw  n a u k o w y c h  aż do zas to ­
sow ania  p rak ty czn eg o  i jego w y n ik ó w ” .

S p raw a  ogrom nego w o s ta tn ich  la tach  w z ro s tu  licz­
by specyfików  b y ła  ju ż  p a rę  la t  te m u  ro z t rz ą sa n a  n a  
ła m a c h  „W arsz .  C zasop ism a L ek a rsk ieg o ” . Rozlegały 
się w ów czas głosy, że' n a d m ie rn y  ra z ro s t  te j  gałęzi 
lecznictwa je s t  sprzeczny  z is to tn em i in te re sa m i  tego 
ostatn iego, że je s t  on jed y n ie  w y n ik ie m  sp e k u la c y j­
n ych  czysto posun ięć  p rz e m y s łu  i zw iązanej z n iem i 
n ie rze te lnej często rek lam y .

Tego ro d z a ju  ob jekcyj n ie  sp o ty k a m y  ju ż  wcale 
w re fe rac ie  dr. D om inik iew icza . P rzeciw nie ,  w z ra ­
s ta ją c ą  p ro d u k c ję  specyfików  u w aża  on za  rzeczi 
zupe łn ie  n a tu ra ln ą ,  ro z u m u ją c ,  że rozw o ju  p rzem y słu  
chem iczno  - fa rm aceu tycznego  nic ju ż  p o w strzy m ać  
nie 'zdoła. Jeżeli jeszcze tu  i owdzie ap te k a rs tw o  u s i ­
łu je  p rzec iw staw ić  się te m u  s tanow i rzeczy, a n aw e t  
p o p ie ran e  je s t  w  tem  przez n ie k tó ry c h  lekarzy, to n a ­
leży powiedzieć, że są to o b jaw y  n ie ro zu m ien ia  po s tę ­
p u  isto tnego. Dr. D om inik iew icz  tw erdzi,  że specyfik i 
lecznicze są w łaśc iw ie  w y tw o re m  tego s ta n u  rzeczy, 
są k o n sek w en c ją  ro zw o ju  p rz e m y s łu  chem icznego i je ­
go szerokiej p e n e tra c j i  w  życiu codziennem , i to je s t  
n a tu ra ln y m  o b jaw em  ro zw o ju  w iedzy chem icznej,  k tó ­
rej m ed y cy n a  now oczesna, bądź co bądź, coraz więcej 
m a  do zawdzięczenia. Ale rów nocześn ie  a u to r  ten  do­
wodzi, że ź ród łem  specyfiku  leczniczego je s t  nieza- 
przeczenie  recep ta  leka rska ,  gdyż lekars tw o , pow sta łe  
bez koncepc ji  m edycznej i dośw iadczen ia  lekarskiego, 
j e s t  ,nie do pom yślen ia .

A j e d n a k  niezawsze powyższe, k a rd y n a ln e ,  zda­
w ałoby  sdę, w a ru n k i  są is to tn ie  w ypełn iane . T a k  np. 
bardzo  .znaczna część z pom iędzy  50.000 specyfików

fra n c u sk ic h  w y ra b ia n a  je s t  przez ap tek i  często bez 
u dz ia łu  lekarskiego.

T y m czasem  n ie  u lega  w ątpliw ości,  że specyfiki 
lecznicze są n ie ty lko  k o n sek w en c ją  rozw oju  p rz e m y ­
słu chemicznego, ale rów nież i p rzedew szystk iem  tych  
k ie ru n k ó w  n au k o w y ch ,  ja k ie  obecnie coraz więcej za­
czy n a ją  do m in o w ać  w  m edycynie . W sz a k  w  czasach 
olb rzym ich  p rzeobrażeń , ja k ie  zachodzą w e  w szystk ich  
dziedzinach tej gałęzi wiedzy, w  czasach, o k tó ry ch  
H ans  M uch powiedział n iedaw no, że b io logja  ludzka  
dopiero  się te raz  zaczyna, i że w szędzie  właściw ie 
s to im y  u  p ro g u  rzeczy now ych, i lecznictwo nie  może 
p o p rzes tać  n a  dotychczasow ej recepcie  aptecznej, 
a szukać  m u s i  d la  siebie now ych  dróg i sk o m p lik o w a­
n y ch  postaci.

Lecznictw o w spółczesne je s t  w y k ła d n ik ie m  tych  
o g rom nych  zdobyczy w  zak res ie  dośw iadcza lnym  i k l i ­
n icznym , w  ja k ie  ta k  ob fi tu je  teraźnie jszość, i każdy, 
k to  zd a je  sobie sp raw ę  z tych  postępów , p o jm u je ,  że 
lecznictwo m u si  zkolei odpow iadać  w ie lk im , n ie sp o ty ­
k a n y m  daw niej w ym ag an io m . S tąd  w y n ik a  ten  coraz 
ściśle jszy  k o n ta k t ,  ja k i  łączyć m u s i  leka rza  z w y tw ó r­
czością chem iczno - fa rm aceu ty czn ą .  J a k  dalece w spó ł­
p ra c a  lek a rza  iz p rzem y słem  może być celowa i owoc­
n a  —  tego dow odem  są choćby te  liczne p race  k l i­
niczne  i dośw iadczalne, ja k ie  u k a z u ją  siię coraz to czę­
ściej w czaso p ism ach  lek a rsk ich  n iem ieckich , a k tó re  
bez p o m n ie jszen ia  ic h  w ar to śc i  n au k o w e j  są p rz e p ro ­
w adzone  p rz y  w y d a tn e j  pom ocy  finansow ej p rzem y ­
słu. W iad o m o  jes t ,  że w szyscy p ra w ie  fa rm ako lodzy  
n iem ieccy  ściśle zw iązani są z p rzem ysłem . Że to n ie  
je s t  uw ażane  za coś uw łaczającego , tego dowodzą licz­
ne  r e fe ra ty  nau k o w e , w ygłaszane  n a  z jazdach  ch em i­
ków  n iem ieck ich  przez s ta łych  w spó łp racow ników  
w ie lk ich  f i rm  chem iczno  - fa rm a c eu ty c z n y c h ;  w  tem  
m ie jscu  m ożna  też w sk azać  n a  fak t ,  że obaj tegorocz­
n i  lau reac i  Nobla w  dziedzinie ch em ji  n a tężą  do sk ła ­
du  I. G. F a rb e n in d u s t r ie .  Z  n a tu r y  rzeczy lekarz  od­
gryw ać  zaczyna  coraz to w iększą  rolę w  sam ej w y ­
tw órn i ,  a n a s tę p u je  to w sk u te k  tego, że w y tw ó rn ia  
w y m ag a  coraz większego i  bezpośredniego  zas ilan ia  
je j  iz na jnow szego  do ro b k u  m e d y cy n y  n a u k o w e j ,  oraz 
że d la  należytego poziom u naukow ego  w ypuszczanych  
p rze tw o ró w  konieczne je s t  ścisłe b a d an ie  n a  drodze 
biologicznej. Że w y tw ó rn ie  z ra c j i  tej podnoszą  się. 
do poz iom u is to tn y ch  p raco w n i  n aukow ych ,  tego do­
w odem  ,są odnośne prace , ja k ie  u k a z u ją  się z tych 
w arsz ta tów .

Dzięki ścisłej i  stałej w sp ó łp racy  lekarza ,  k tórego  
um ysłow ość  n a s ta w io n a  je s t  n a  ciągłe po s tęp y  te rap j i ,  
p r o d u k c ja  danej w y tw ó rn i  z n a jd u je  się w stan ie  ener- 
g ji p o ten c ja ln e j  i szybko może reagow7ać n a  k a ż d o ra ­
zowy im puls .

W  tem  m ie jscu  należy  zaznaczyć, że stosow nie  do 
obecnych, t a k  n iezm iern ie  w ie lo s tro n n y ch  w y m ag ań  
te rap j i ,  w y tw ó rn ia  przem ysłow a, p ra c u ją c a  d la  celów 
lecznic tw a nie  je s t  li ty lko  w y tw ó rn ią  chem iczną;  
m u s i  ona  łączyć wr sobie rów nież i zak res  p ro d u k c j i  
ho rm o n ó w , w i ta m in  i t. d.— je d n e m  słowem, p racow ać  
pod  szeroko u ję ty m  b iologicznym  p u n k te m  widzenia.

A te raz  zagadn ien ie  p ie rw szorzędnej wagi. J a k  d a ­
lece p rzem y s ł  chem iczno  - fa rm a c eu ty c z n y  po lsk i stoi 
n a  w ysokości zadan ia ,  j a k  dalece p o t ra f i  o n  odpow ie­
dzieć w spó łczesnym  w y m ag an io m  i  w y trzy m ać  z po­
w odzeniem  konkurencję , z p rzem y słem  zagran icznym . 
Dr. Domiinikiewicz w  odczycie sw7oim  wiele m ie jsca  
i dużo cennych  uw ag pośw ięca  tej spraw ie, uzna jąc ,
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ja k  to powyżej było  ju ż  w spom niane , że je s t  to z ag ad ­
nien ie  p ań s tw o w e  n a t u r y  po litycznej i gospodarczo  - 
ekonom icznej. A u to r  ten  stw ierdza , że „s łaby  rozwój 
p rzem y słu  chem icznego u  nas ,  g ran iczący  z zu pe łnym  
brakiem, w ytw órczości w  wielu  dziedzinach, s tanow i 
m o m e n t  gospodarczy  i  po lityczny  n ies łychane j  donio­
słości” . „S tan o w im y  ko rzy s tn y  ry n e k  «by tu  d la  w ielu  
surowców', zw iązków  chem icznych  p ro s ty c h  i w y ro ­
bów gotowych. T o  też p rz e m y s ł  b liższych i dalszych 
sąsiadów  naszych  szu k a  sobie u  nas  m ożności zby tu  
i w dużym  zakres ie  go z n a jd u je ” .

A jed n ak ,  j a k  to w in n e m  m ie jscu  s tw ie rd za  dr. 
Dominikiewicz, p rz e m y s ł  n a sz  może s ię  ju ż  n a w e t  
i w  zakres ie  syn tezy  poszczycić p rz e tw o ram i,  w  ni- 
czem n ie u s tę p u ją c e m i  ren o m o w a n y m  zag ran icznym , 
nie m ów iąc  ju ż  o in n y c h  dziedzinach, gdzie p o tra f i l i ­
śm y  się zdobyć n a  o ryg in a ln e  pom ysły , op a r te  n a  do­
k ład n y ch  w y n ik ach  dośw iadcza lnych  i sp raw dzone  na  
drodze obserw acyj k l in icznych .

Ale po lsk i  p rzem ys  ł  chem iczno  - fa rm aceu ty czn y  
m a  n a  swej drodze k i lk a  szczególnego ro d z a ju  t r u d ­
ności, n a  k tó re  m uszę  w skazać , o p ie ra jąc  się n a  kilko- 
le th iem  dośw iadczen iu  osohistem.

O ile p rzem y s ł  niem iecki, f r a n c u sk i  czy angie lsk i 
niie je s t  sk ręp o w an y  p ra w ie  żadnem i p rzep isam i, 
w Niem czech n p .  n ie m a  żad n y ch  ogran iczeń  p rz y  w y­
tw a rz a n iu  i obroc ie  specyfików, to  w  Polsce sp raw ę  
tego wry ro b u  reg u lu je  zasadn iczo  rozporządzen ie  M ini­
s te rs tw a  Z d ro w ia  Publicznego z dn ia  8 paźd z ie rn ik a  
1921 r. W  rozporządzen iu  tem  z a w a r te  są w y m a g a ­
nia , aby specyfik  n ie  u legał rozk ładow i p rzy  dłuższem 
przechow yw an iu , aby sk ład em  sw ych różn ił  się od 
m ieszan in ,  ob ję tych  fa rm a k o p e ą  k ra jo w ą  lub obcą, 
zaś  pod  w7zględem leczniczym  odpow iada ł  celowi, 
w sk a z a n e m u  przez w ytw órcę , oraz by ł nowością , z n a ­
m io n u ją c ą  p o s tęp  w  lecznictwie. Pozw olen ia  w y d a ­
w ane  są n a  po d s taw ie  b a d a n ia  specyfików , d o k o n a ­
nego w  P a ń s tw o w y m  Z ak ładz ie  H ig jeny  w  dziale che­
m icznym , w zględnie  b io logicznym. T a k ie  sk ręp o w a­
nie  w a ru n k ó w  p ro d u k c j i  i rozpow szechn ien ia  specy­
f ików  m a  oczywiście sw o ją  s t ro n ę  doda tn ią ,  bo c h ro n i  
spożywców od rzeczy bezw artośc iow ych  i podnosi  j a ­
kość specyfików.

Jed n ak że  is tn ie je  i o d w ro tn a  s t ro n a  m edalu . W a ­
ru n e k  co do nowości, z n a m io n u ją c e j  postęp  w  lecz­
nictwie, je s t  po jęc iem  o g rom nie  e las tycznem  i da ją-  
cem  pole  do l icznych możliwości. Z n a n e  m i są k o n ­
k re tn e  p rzy k ład y ,  że je d n a  z chem iczno-fa rm aceu tycz-  
n ych  f i rm  po lsk ich  n ie  o trzy m a ła  z tego pow odu  p o ­
zwolenia  n a  pewien, n a  nowej koncepc ji  o p a r ty  p re ­
p a r a t  p rzeciw kiłow y, a w k ró tce  później w  k i lk u  k r a ­
ja c h  E u ro p y  u k aza ły  się podobne  prze tw ory . Tej sa ­
m ej w y tw ó rn i  kra jow 7ej nie udzielono pozw olenia  n a  
z łożony p re p a ra t ,  z aw ie ra jąc y  m iędzy in n e m i sk ład ­
n ik  o rg an o te rapeu tyczny ,  a w7 ja k iś  czas później f i r ­
m a  b e r l iń sk a  wyprowadziła n a  ry n e k  po lsk i p raw ie  
iden tyczny  p re p a ra t .  Dr. D om inik iew icz  s łusznie  pow ­
s ta je  p rzec iw ko  „w szelk im  re k la m o w a n y m  specyfi­
kom  ziołowym, po lecanym  n a  wszelkie  c h o ro b y ” , 
u w aża jąc ,  że „ sp rz y ja  to zarów no  p a r ta c tw u  leczni­
czemu, jako też  n iep o żąd an em u  sam oleczn ic tw u” . 
A je d n a k  ju ż  przed  t rzem a  la ty  u k a z a ł  się w  nasze j  
p ras ie  lekarsk ie j  głos „W  sp raw ie  specyfików ” (Por.  
W arszaw sk ie  Czasopismo L e k a rsk ie  Nr. 43, 1928), 
w sk azu jący  n a  f a k t  z a re je s t ro w a n ia  przez D e p a r ta ­
m e n t  Z d row ia  specyfików  ziołowych, tak ich , j a k  
„C ancero l” , —  specyfik  „przeciw ko w rzodom  i now o­
tw orom  n a  k iszk ach ” , „ T izan ’ —  specyfik  „przeciw ­

ko n ie d o m a g a n io m  s k ro fu l ic z n y m ” , k tó re  w raz  z k i l­
k o m a  in n e m i  p ro d u k o w a n e  są  w  w y tw ó rn i  O s k a ra  
W ojnow sk iego .  Jeżeli  n a w e t  n o w o w p ro w ad zo n y  spe­
cyfik  n ie  p rz e d s ta w ia  n ic  abso lu tn ie  now ego w  lecz­
nictw ie, jeżeli je s t  m ie sz a n in ą  rzeczy znanych ,  to i t a k  
może on rep rezen to w ać  tak ie  w a lo ry  wobec zwykłej 
recep ty  ap tecznej,  że m im o  wrszystko  pow in ien  być 
uwzględniony . Chodzi tu  o tak ie  za le ty  specyfiku , j a k  
dok ładność  i sub te lność  w y k o n an ia ,  j a k  dobór p o ­
staci, j a k  w ygoda Lekarza co do daw k o w an ia ,  z a p a ­
m ię ty w a n ia  sk ła d u  i p rzep isyw an ia .  L ekarz  nie je s t  
dziś abso lu tn ie  w  s tan ie  m ieć  s ta le  w  pam ięc i  daw ek  
se tek  i tysięcy  środków , i om yłk i  są n a  p o rz ą d k u  
dz iennym . Gotowa fo rm a  specyfiku  ła tw o  w d ra ż a  się 
w  p am ięć  lek a rza  i u s u w a  wszelk ie  zw iązane  z p rzep i­
syw an iem  recep ty  trud n o śc i .  J e s t  to je d n a  z n a jw a ż ­
n ie jszy ch  p rzyczyn  t a k  szerokiego rozpow szechn ien ia  
się specyfików  n a  zachodzie, i z f a k te m  ty m  n iepo ­
trzebn ie  dziś jeszcze walczy odnośne  u s taw o d aw stw o  
polskie . W y tw ó rn ia  p rzem ysłow a , ro zpo rządza jąc  ro z ­
ległem! ś ro d k a m i  techn icznem i, m usi ,  oczywiście, d a ­
wać daleko w yższą  rę k o jm ię  jedno li tośc i  i sk ładu  
swoich w yrobów , aniżeli ap teka ,  k tó ra  n igdy  n ie  bę­
dzie w  s tan ie  uc iekać  się do b a d a ń  ana l i tycznych , b io­
logicznych i  f iz jo logicznych w  ty m  zakresie , j a k  to 
czynią  w ie lk ie  w y tw órn ie .  R a c jo n a ln e  ogran iczen ia  
co do wyżej w sp o m n ia n y c h  m ieszan in  pow inny , oczy­
wiście, zaw sze być stosowane.

D ru g ą  t ru d n o śc ią ,  z k tó rą  m u s i  się b o ry k ać  p rze ­
m y sł  polski,  je s t  o po rne  dość s tanow isko  większości 
k l in ik  i oddziałów  szp ita lnych , gdy  idzie o w y p ró b o ­
w an ie  nowego ś rodka ,  a zwiaszcza, gdy  z tem  zw iąza­
n a  je s t  o d n o śn a  p u b l ik ac ja .  Wiręcz p rzec iw n ie  m a  się 
rzecz w  Niemczech. Kto czy tu je  p i s m a  leka rsk ie  n ie ­
m ieckie , ten  n ie  m ógł n ie  zauw ażyć, że coraz więcej 
p ra c  pośw ięconych  je s t  n ow ym  śro d k o m  lek a rsk im , 
i że często p race  tak ie  w ychodzą  z n a jp ie rw szy ch  k l i ­
n ik  i p o d p isy w an e  ,są przez g łośne  w m edycyn ie  n a ­
zwiska. P rz y te m  wobec b r a k u  t ru d n o śc i  w7 o trzy m y ­
w a n iu  pozw olen ia  n a  specyfik  często jednocześn ie  
z p r a c ą  k l in iczną ,  w y k a z u ją c ą  celowość i sku teczność  
now ego p re p a ra tu ,  zbudow anego  w7edług danej k o n ­
cepcji, u k a z u je  się i w z m ia n k a  o w p ro w ad zen iu  n a  
ry n e k  tegoż p rze tw o ru .  Jeżeli chodzi o zdolności k o n ­
k u re n c y jn e  z p rzem y s łem  po lsk im , to w  ten  sposób 
p rzem y s ł  n iem ieck i zy sk u je  bardzo  znaczne  u ła tw ie ­
n ia  i p rzyw ile je .  M inęły już  czasy, gdy  n a  oddz ia łach  
k lin icznych  odnoszono się sceptycznie  do lecznictw7a; 
obecnie p rzeżyw am y okres w zm ożonej p ro d u k c j i  w ła ­
śnie  w  zak res ie  te ra p j i ,  i zagadn ien ia ,  z n ią  zw iązane, 
p o w in n y  za jm o w ać  w y b itn e  m ie jsce  w  działa lności 
nau k o w ej  k lin ik .

P rzem y s ł  k ra jo w y  walczyć m u s i  z jeszcze je d n ą  
przeszkodą. P rzeszkodą  t ą  je s t  og rom ne rozpow szech­
n ien ie  się p rze tw o ró w  pochodzen ia  zagranicznego, 
o czem w z m ia n k o w a n e  było ju ż  wyżej. Oczywiście, 
że są  p re p a ra ty ,  k tó ry c h  p ro d u k c ja  k ra jo w a  do tych ­
czas zas tąp ić  nie może, i m u sz ą  one zn a jd o w ać  się n a  
r y n k u  i to w  liczbie pokaźne j .  N a około 700 specyfi­
ków  krajow7ych, n ie  w licza jąc  w  to p repara tów 7 orga­
no te rap eu ty czn y ch ,  p r z y p a d a  około 850 specyfików  
zag ran icznych , łączn ie  z tem i p re p a ra ta m i .  Jeżeli 
w eźm iem y  pod uw agę  fak t ,  że s a m a  F r a n c j a  liczy 
obecnie około 50.000 specyfików, to p o jm iem y , j a k  
wielkie m ożliw ości leżą jeszcze przed  p rzem y słem  pol­
sk im  p rzy  n a jp o w ażn ie jszem  i  n a jw y b red n ie jszem  
możliwie t r a k to w a n iu  zagadnien ia .
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Nie u lega  w ątp liw ości,  że w śró d  tej n a w e t  liczby 
p re p a ra tó w  p rzem y s ł  po lsk i  p o s iad a  tak ie , k tó r e  w  zu­
pełności zastąp ić  m ogą odpow iednie  specyfik i zag ra ­
niczne, z drugie j zaś s t ro n y  p rzem y s ł  ten  ju ż  zdobył 
się ju ż  i n a  p rze tw ory ,  op a r te  n a  oryg ina lne j  k o n ­
cepcji. Z f a k te m  ty m  jed n ak że  często nie liczy się 
św ia t  lekarsk i ,  ale p rzedew szys tk iem  nie  liczą się K a­
sy -Chorych. T a k  np. w  U rzędow ym  Spisie środków  
leczniczych Ogólno  - Pańs tw ow ego  Z w iązku  Kas Cho­
ry c h  z n a jd u je m y  cały  szereg p rze tw o ró w  pochodzen ia  
zagran icznego, k tó ry c h  odpow iedn ik i w y ra b ia n e  ¡są 
rów nież w  k ra ju ,  a k tó re  co do swej jak o śc i  w n iczem  
abso lu tn ie  nie u s tę p u ją  rzeczonym  p rze tw o ro m  z a g ra ­
n icznym . W z m ia n k o w a n e  p r e p a ra ty  k ra jo w e  m a ją  
ju ż  za sobą w y p ró b o w an ą  przeszłość, p rzew ażn a  ich 
część by ła  ju ż  p rzed m io tem  p ra c  k l in icznych  i do­
św iadcza lnych , m ogą prze to  być u w ażan e  w każdym  
razie za rów noznaczne  z zagran icznem i, a n a w e t  n ie ­
k tó re  je  p rzew yższają .

O bok tego p rzem y s ł  fa rm a c eu ty c z n y  k ra jo w y  p o ­
siada, j a k  to  powyżej było ju ż  zaznaczone, i tak ie  p rze ­
tw ory , k tó re  s tan o w ią  jego o ry g ina lny  dorobek, k tóre  
w yn ik ły  z o ry g in a ln y ch  koncepcyj i p o s ia d a ją  za so­
bą  p o d s taw y  dośw iadczalne  i bogate  w y n ik i  kliniczne. 
A jed n ak że  p rze tw o ry  te nie znalaz ły  m ie jsca  w Urzę­
dow ym  Spisie Z w iązk u  Kas Chorych.

Jeżeli Z a rz ą d y  Kas s to ją  n a  s tan o w isk u ,  że lecze­
nie specyfikam i je s t  pewnego ro d z a ju  zbytk iem , to 
mogę w tem  m ie jscu  p rzy toczyć  znow u p rzy k ład  Nie­
miec, gdzie w szys tk ie  paw ie  specyfik i w ypuszczane  są 
rów7nież i w  t. zw. „ o p ak o w an iu  k a so w e m ” i są w7 po- 
w szechnem  w  K asach  użyciu. W ła śn ie  n ie k tó re  ze 
specyfików7 szczególnie n a d a ją  się do u ż y tk u  kasow e­
go, gdyż dzięki sw7ej budow ie  daleko  szybciej zapew7- 
n ia ją  dzia łan ie  w7 c ie rp ien iach  p rzew lekłych .

O d ręb n e  m ie jsce  z a jm u ją  np. o rg a n o p re p a ra ty ,  
k tóre ,  o ile o d p o w ia d a ją  k a rd y n a ln y m  w a ru n k o m ,  nie 
p o w in n y  być  w7 żad n y m  razie faw oryzow ane  kosztem  
k ra jow ych .  O jak o śc i  o rg a n o p re p a ra tu  s tanow i ma- 
te r ja ł ,  z k tórego je s t  on o trzym yw any ,  s ta ra n n o ść  
i p recyzy jność  te ch n ik i  oraz dok ładność  s ta n d a ry z a c j i  
p rzy  użyciu  odpowiedniego p rob ierza .  Z chwilą , gdy 
d la  danego o rg a n o p re p a ra tu  zos ta ł  zdobyty  odnośny  
prob ie rz  bądź biologicznej, bądź chem icznej n a tu ry ,  
ty lko  ten  o s ta tn i  decydu je  o w ar to śc i  p rze tw oru .
0  i le  p r e p a r a t  k ra jo w y  odpow iada  w y m a g a n e m u  
wzorcowi, k w e s t ja  jego zupełnej pe łnow artośc iow ośc i  
m u s i  być uw7ażan a  za abso lu tn ie  bezsporną .

Powyższe w yw ody  w sposób aż nad to  p rze jrzy s ty  
w y k a z u ją ,  j a k  w ielk ie  znaczenie  p os iada  dla lecznic­
tw a  p rzem y sł  chem iczno  - fa rm a c eu ty c z n y  i w yrób  
specyfików. Ale w7 oczach leka rza  za specyfik  u ch o ­
dzić będzie zawrsze ty lko  tak i,  k tó ry  może być u z n a n y  
ja k o  fo rm a  lecznicza, k tó ra  zos ta ła  p ie rw o tn ie  p rzep i­
san a  i w y p ró b o w an a  przez lekarza ,  k tó ra  is to tn ie  
je s t  w y k o rzy s tan iem  jego spostrzeżeń  i doświadczeń.
1 dlatego, im  ściśle jszy  je s t  k o n ta k t  leka rza  z p rz e m y ­
słem, tem  lepsze są w y n ik i  i  d la  obu s t ro n  i p rzede­
w szystk iem  dla dobra  lecznictw7a.

Streszczenia z czasopism  obcych.
W y k a z a n ie  d w u s ia rc z k u  w ęg la . S. L. M alow ań  (Ztschr.  

anal. Chem. 1931, str .  4-06). CS2  w y k ry ć  m o żn a  w  o le jk ach  ete­
rycznych, sp ec ja ln ie  w  o le jk u  gorczycowym, przez z ad a n ie  o le j ­
ku 1 0  —  2 0 %  abso lu tnego  a lkoho lu ,  d e s ty lac ję  i pono w n e  prze-

d es ty lo w an ie  f rak c j i  w rzące j  do 82 st. P ie rwsze  ccm des ty la tu  
z a d a je  się s tężonym  ług iem  po tasow ym , 15% ro z tw o rem  mo- 
l ib d e n ian u  amonow ego i 1 0 %  kw asem  so lnym  lu b  lod. k w asem  
octow ym  aż do s łabo k w aśn e j  reakc ji ,  przyczem  p o w s ta je  
czerwono - f jo le to w e  zab a rw ien ie  po łączen ia  k w asu  m olibde-  
noksantogenow ego.  O ile  z ab a rw ien ie  to u t r z y m a  się przez k i lka  
m in u t ,  obecność CSo je s t  dowiedziona.  Obecne w  o le jku  s ia r ­
czek a l l i lu  i pochodne s ia rk o cy jan o w e  m ogą w yw ołać  w p r a w ­
dzie reakc je  uboczne, w  k ażdym  raz ie  j e d n a k  m o żn a  ty m  spo­
sobem  w yk ry ć  jeszcze 0.001 g CS2 . Metoda n a d a j e  się również  
do oznaczeń ko lo rym etrycznych .  (H.).

O  r e a k c ji  a lo n y  z kw asem  azo to w y m . G. M iko (Ber Unyar. 
phcirm. Ges. 1931, str. 532).  R eak c ja  ta ,  z n a jd u ją c a  się w  sze­
regu lekospisów , a m a ją c a  n a  celu odróżn ien ie  Aloe Capensis 
od in n y ch  g a tu n k ó w  alony, n ie  przebiega, w edle  a u to ra ,  w  spo­
sób, j a k  tego w y m a g a  lekospis .  Miko s tw ie rdz i ł  bow iem , że od­
czyn ten  na tenczas  ty lk o  w y p a d a  doda tn io ,  o i le  k w as  azo towy 
z aw ie ra  dom ieszkę  k w a su  azotawego. R eakc ję  p rz ep ro w ad za  
się  n a j le p ie j  j a k  n a s tę p u je :  0 . 2  g sp roszkow ane j  a lo n y  ro z ­
p uszcza  się w  5 ccm gorącej w o d y  i oziębia.  Do probów ki  
w p ro w ad z a  się 1 ccm H N 0 3  conc. i 0.10 ccm HNO 3  fu-  
m a n s  i n a  m ie sz an in ę  tę n a w a rs tw ia  o s t rożn ie  p ip e tą  po­
przednio  p rzy g o to w an y  ro z tw ó r  alony, przyczem na  gran icy  
zetkn ięc ia  się w a r s tw  p o w s ta je  z ie lo n aw y  pierścień. Po w y ­
m ie sz an iu  b a rw i  się ciecz n a jp ie rw  czerwono, p o tem  zielono.

O d ró ż n ie n ie  m io d u  sz tu cz n eg o  i o g rz a n e g o  od m iodu  
p szcze ln eg o . P. Ruclolph i H. Barsch (P h a rm .  Zen trh .  1932, 
str. 3) u z u p e łn ia ją  zn an e  re ak c je  Fiehego i Kordatzkiego w n a ­
s tę p u ją cy  sposób :  1) 10 g m io d u  u c ie ra  się  przez  3 m in u ty  
z 5 ccm HC1 (c. wł. 1.124) i d oda je  10 krop l i  ro z tw o ru  floro- 
g lucyny  w k w as ie  so lnym  (6.25 g w  1000 ccm). Miód pszczelny 
n ie  z m ie n ia  się, podczas gdy sz tuczny  cze rw ien ie je  in ten sy w n ie  
i d a je  się w  ten  sposób ła tw o  w y k ry ć  j u ż  w  s tężen iu  1 0 % 
w m iodzie  p raw d z iw y m . Ogrzany m ió d  n a b ie ra  po 3 —  5 m i ­
n u ta c h  czerwonawego z ab a rw ie n ia  i d a je  się w  ten  sposób ła tw o  
odróżnić  od m io d u  n a tu ra ln e g o ,  jak k o lw ie k  re a k c ja  ta  n ie  je s t  
t a k  w y ra źn a ,  j a k  z dom ieszką  1 0 %  m io d u  sztucznego w m io ­
dzie  pszczelnym . 2 ) 1 0  g 1 0 % ro z tw o ru  m io d u  z a d a je  się  6  

k ro p la m i  ro z tw o ru  5 ccm p i r y d y n y  w  25 ccm lod. k w asu  octo­
wego i 20 k ro p lam i  ro z tw o ru  o c tanu  benzydyny .  Miód sz tuczny  
b a rw i  się  w y ra ź n ie  z ie lonaw o-z ło to-żó łto ,  podczas gdy m iód  
pszcze lny  nie u lega  zm ian ie .  Tym  sposobem  m o ż n a  t a tw o  roz ­
poznać p rzeg rzan y  m ió d  i 1 0 %  dom ieszk i  m io d u  sz tucznego 
w  m iodz ie  n a tu r a ln y m .  Jeżeli  m ió d  uc ierać  z e te rem  i p o zo s ta ­
łość po o d p a ro w an iu  e te ru  zadać odczynn ik iem  b enzydynow ym , 
m ió d  sz tuczny  z ie lenieje ,  p ra w d z iw y  zaś p o zo s ta je  zupełn ie  bez­
b a rw n y .  (11.).

Statut Kasy Chorych.
S ta tu t  n in ie jszy  Kasy Chorych, po u z y sk a n iu  w  dn. 

31 g ru d n ia  1931 r. z a tw ie rd z e n ia  p. M in is t ra  P racy  
i Opieki Społecznej, zo s ta ł  ro zes łan y  Z w iązkom  Kas 
C horych ja k o  w zó r  d la  s t a tu tó w  kas,  p rzed k ład an y ch  
w ładzom  nadzorczym  do za tw ierdzen ia .

I. P o s t a n o w i e n i a  o g ó l n e .
§ I-

Kasa Chorych w ............................................................................................
dz ia ła  n a  pods taw ie  u s ta w y  z d n ia  19 m a j a  1920 r. o obowiąz- 
kow em  ubezp ieczen iu  n a  w y p a d ek  choroby  (Dz. U. R. P. Nr. 44, 
poz. 272) i ro z p o rząd zen ia  P re z y d en ta  Rzeczypospoli te j  z d n ia  
29 l is to p a d a  1930 r. o o rgan izac j i  i fu n k c jo n o w a n iu  in s ty tu c j i  
ubezpieczeń społecznych (Dz. U. R. P. Nr. 81, poz. 635). Z a d a ­
n iem  Kasy  j e s t  w y k o n y w an ie  ubezpieczen ia  n a  w y p a d ek  choro- 
my,  u n o rm o w an eg o  pow o łan em i wyżej  p rzep isam i  p raw n em i  
oraz  czynności w  zak res ie  in n y ch  ro d z a jó w  ubezpieczeń, pole­
conych je j  przez  odnośne  p rzep isy  prawne.

W  s ta tuc ie  n in ie jsz y m  u s taw ę  z d n ia  19 m a j a  1920 r. o zna­
cza się j ak o  „ u s ta w ę ”, a rozporządzen ie  P re z y d en ta  Rzeczypo­
spo li te j  z d n ia  29 l is to p ad a  1930 r. j a k o  „ ro zporządzen ie” .
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Kasa  Chorych w ...........................................................................................
o b e jm u je  sw a  d z ia ła ln o śc ią  p o w i a t y ....................................................
m a  sw ą .siedzib® w ....................................................................   . . .
i nosi  n azw ę  .................................................................................................

W  s ta tu c ie  n in ie j s z y m  Kasę Chorych w ........................................
..................................................................................oznacza  się  ja k o  „K asę” .

§ 3.
Kasa  j e s t  in s ty tu c ją  p ra w a  publicznego i p o s ia d a  osobowość 

p ra w n ą ,  m oże  w e w ła sn em  im ie n iu  n ab y w ać  p r a w a  i zaciągać 
zobow iązan ia ,  pozywać przed  sąd  i być pozw aną .

Z a  zo b o w iązan ia  od p o w iad a  Kasa  sw o im  m a ją tk ie m .

§ 4.
Dla należytego w y k o n y w a n ia  sw ych zad a ń  w  s to su n k u  do 

ubezpieczonych Kasa  tw o rz y  a d m in i s t r a c y jn e  lecznicze j e d n o s t ­
ki organ izacy jne,  k tó ry ch  ilość, s iedzibę i z ak res  czynności 
okreś la  sch em a t  o rg a n iz ac y jn y  Kasy, u c h w a lo n y  przez R adę  
zarządzającą ,  a za tw ie rd z o n y  przez  w ła śc iw ą  w ładzę  nadzorczą.

§ 5.
S ta tu t  Kasy oraz  e w e n tu a ln e  jego z m ia n y  w in n y  być  p o ­

d ane  do w iadom ości  przez jed n o ra zo w e  ogłoszenie  w Monitorze  
Po lsk im , lu b  w ła śc iw y m  D zienn iku  W ojew ódzk im .

D okonan ie  z m ia n  s t a tu t u  oraz  u tw o rzen ie  w zględn ie  zw i­
nięcie a d m in i s t r a c y jn y c h  lu b  leczniczych jed n o s te k  o rg an iza ­
cy jnych  w in n o  być p o d an e  do w iadom ości  ubezp ieczonych  i p r a ­
codawców w  sposób n a jb a rd z ie j  celowy, określony.

II. O r g a n a  K a s y .

§ 6 .
O rganam i K asy  są :
1) R a d a  z a rząd za jąca ,
2) Dyrekcja ,
3) K o m is ja  św iadczeniow a,
4) K o m is ja  re w izy jn a ,
5) K o m is ja  roz jem cza.
W  s ta tu c ie  n in ie jsz y m  R a d a  z a rz ąd z a ją ca  oznaczona  jes t  

s łowem  „ R a d a ” .
§ 7.

C złonkowie R a d y  i Kom isj i ,  w y m ien io n y c h  w  § 6 , pe łn ią  
swój u rz ą d  bezp ła tn ie ,  za  ud z ia ł  w  posiedzen iach  o t r z y m u ją
je d n a k  m a r k i  obecności w  w y s o k o ś c i ................ z ło tych, za  każde
posiedzenie.

Z am ie jscow i członkowie  R a d y  o t r z y m u ją  po n ad to  diety
w w y s o k o ś c i ..............zł. dz iennie,  j a k  rów nież  zw ro t  kosz tów
b ile tu  II k lasy  pociągu  osobowego lu b  a u to b u s u  oraz  rycza ł t
w  w y s o k o ś c i ................ zł. t y tu łe m  z w ro tu  k osz tów  ze s tacj i  i do
stacji .

Te sam e  n o rm y  p rz y s łu g u ją  członkom  R a d y  i K om isj i  Kasy 
w  raz ie  ich w y ja zd u  z m ie jsc a  s ta łego z am iesz k a n ia  d la  p e łn ie ­
n ia  czynności,  zw iązan y ch  z p ia s to w an iem  m an d a tu .

D ie ty  ob liczane  są za  czas nieobecności  danego członka  
w  m ie jscu  s ta łego zam ieszk an ia ,  spow odowanego  w y k o n y w a ­
n iem  m a n d a tu ,  w edług  zasad, ok reś lonych  rozporządzen iem  R a ­
dy  M in is t rów  z d n ia  17 w rz eśn ia  1927 r. o na leżnośc iach  za  
podróże  s łużbow e  i p rzen ies ien ia  fu n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o ­
wych  (Dz. Ust. R. P. Nr. 92, poz. 826).

P rzew odn iczący  R ad y  m oże  n a  m ocy  u c h w a ły  Rady, za ­
tw ierdzonej  przez  Okręgowy U rząd  Ubezpieczeń, o t rzy m y w ać  
rycza łt  m ies ięczny  za  czas, pośw ięcony sp ra w o m  Kasy. W  razie  
u ch w a le n ia  takiego ry c za ł tu  p rzew odniczący  n ie  p o b ie ra  m a re k  
obecności za  u d z ia ł  w  posiedzeniach.

W  raz ie  n iep e łn ien ia  przez przewodniczącego czynności 
p rz y n a jm n ie j  przez  m ies iąc  ry c za ł t  za  o dnośny  m iesiąc  w y p ła ­
c any  j e s t  zas tępcy  przewodniczącego, k tó ry  przez czas o t r z y m y ­
w a n ia  ry c za ł tu  n ie  p o b ie ra  m a re k  obecności.

O i le  p e łn ien ie  fu n k c j i  przez  zas tępcę  t r w a  krócej niż m ie ­
siąc, o t r z y m u je  on  za  k ażdy  dzień, pośw ięcony  sp raw o m  Kasy, 
m a rk ę  obecności w wysokości  113 0  ry c za ł tu  p rzyznanego  p rze ­
w odniczącem u. S u m a  m a re k  obecności,  w y p ła co n a  zas tępcy  
w  m y ś l  z ad a n ia  poprzedniego, p o trąca  się z ry cza ł tu  p rzew o d n i­
czącego za  d a n y  miesiąc.

§ 8 .
Członkowie o rganów  Kasy, w y m ien io n y ch  w  p u n k ta c h  1),

3), 4) i 5) § 6 , n ie  m ogą  przez czas t r w a n ia  m a n d a tu  p o d e jm o ­
wać  się d la  K asy  żadnych  p ła tn y c h  czynności,  an i  zawierać  
z n ią  um ów  o n a je m  usług, dostaw y,  w y k o n a n ie  ro b ó t  i t. p., 
a lbo też w ystępow ać  w  s to su n k u  do n ie j  w  ch a ra k te rze  p rzed ­
stawicie l i  wzgl.  p e łnom ocn ików  osób trzecich.

§ 9.
Od udz ia łu  w  posiedzen iach  o rganów  Kasy oraz  e w en tu a l ­

nych  Komisji,  w y łon ionych  przez R adę  zgodnie z reg u la m in e m

§ 2. j e j  czynności,  w y łączen i  są poszczególni członkowie,  gdy ro z ­
s t rzy g an e  m a j ą  być sp raw y ,  w  k tó ry ch  z a in te re so w a n y  je s t  sam  
członek lu b  osoba  p o z o s ta jąc a  z n im  w  zw iązk u  m a łżeń sk im ,  
w  s to su n k u  p o k re w ień s tw a  lu b  p o w in o w a c tw a  w  l in j i  w s tęp n e j  
lu b  zs tępne j,  a lbo w  s to su n k u  p o k re w ień s tw a  w  l in j i  bocznej,  
zachodzącego pom ięd zy  dziećmi rodzeńs tw a ,  wzgl. bliższego, 
bądź  j io w in o w ac tw a  w  t a k im  sa m y m  s topn iu ,  bądź  wreszcie  
w  s to su n k u  p rz y sp a s a b ia ją c y m ,  o p iek u n ó w  lu b  w ychow aw ców  
a lbo p rzysposob ionych  pup i lów , l u b  w ychow anków .

W yłączen ie  tak ie  m oże  n a  m ocy  u c h w a ły  Rady ,  powzięte j  
n a  w n io se k  jednego  z j e j  członków, n a s tąp ić  również,  gdy ro z ­
p a t ry w a n e  być m a j ą  sp raw y ,  w  k tó ry ch  z a in te re so w a n y  jes t  
pracodaw ca  lu b  p rze łożony  danego cz łonka  względn ie  jego p r a ­
cobiorca  lu b  osoba  podleg ła  m u  słożbowo.

Szczegółowe p rz ep isy  o w y łączen iu  członków R ad y  zaw ie ra  
r e g u la m in  czynności Rady.

§ 10 .
Poszczególni członkow ie  o rganów  R ad y  i Kom isj i ,  w y m ie ­

n ionych  w  § 6, n ie  m o g ą  w y w ie rać  w p ły w u  n a  z a ła tw ia n ie  
sp ra w  Kasy  lu b  w y k o n y w ać  czynności,  w chodzących  w  zakres 
k o m p eten c j i  danego o rg an u  bez każdorazow ego  spec ja lnego 
u p o w a żn ie n ia  tego o rg an u  w  drodze  u chw ały ,  pow zię te j  w  spo­
sób, o k re ś lo n y  w  re g u la m in ie  czynności Rady.

R a d a  Zarządzająca.

§ 1 1 .
R a d a  Z a rz ą d z a ją c a  Kasy  sk ła d a  się  z ................. członków,

w y b ra n y c h  zgodnie  z p rz ep isa m i  w yborczem i,  w y d a n em i  przez
M in is t ra  P ra c y  i Opieki Społecznej .................... cz łonków w y b ie ra ją
osobno ubezpieczeni  w  K a s i e , ..............zaś osobno  pracodawcy,
z a t r u d n ia j ą c y  obow iązkow o ubezpieczonych  w  Kasie.

P rzedstaw ic ie le  ubezpieczonych  w y b ie ra n i  są przez r o b o tn i ­
ków  i przez  p raco w n ik ó w  u m y s ło w y c h  w  dwóch o d rębnych  gło­
su jący ch  g ru p a ch  wyborczych.

Ilość p rzeds taw ic ie l i  p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  w  Radzie  
Kasy u s t a la  się p rzed  k ażdem i w y b o ra m i  do R a d y  odpowiednio  
do s to su n k u  liczebnego tych  p raco w n ik ó w  do ro b o tn ik ó w  w e­
dług s ta n u  w  d n iu  p o p rzed za jący m  o m ies iąc  dz ień  ro zp is an ia  
wyborów .

O i le  s to su n e k  te n  n ie  u z a s a d n ia  p r z y z n a n ia  p raco w n ik o m  
u m y s ło w y m  w iększej  ilości m a n d a tó w ,  w y b ie ra ją  oni do R ady  
jednego przedstaw ic ie la .

Jednocześn ie  z w y b o ra m i  członków R a d y  w y b r a n a  zos ta je  
w  ten  sam  sposób t a k a  s a m a  l iczba  zastępców.

W  raz ie  p o w o ła n ia  przez M in is t ra  P ra c y  i Opieki Społecznej 
n a  p o d s taw ie  ar t .  67 p. 4 ro z p o rząd zen ia  P re z y d e n ta  Rzeczypo­
spo li te j  z d n ia  29 l is to p a d a  1930 r. (Dz. U. R. P. Nr. 81, poz. 
635) n o m in a łó w ,  osoby  te  w chodzą  w  sk ład  Rady ,  ja k o  je j  
członkowie.

§ 1 2 .

O ile  p rzec ię tna  l iczba obow iązkow o ubezpieczonych  w  K a­
sie w  ciągu o s ta tn ie j  kad en c ji  R a d y  w y n o s ić  będzie  powyżej 
100.000, sk ład  R a d y  p rz y  n a jb l iż szy ch  w y b o ra ch  w in ien  być 
u s ta lo n y  zgodnie  z o dnośnem i p o s ta n o w ien iam i  rozporządzen ia .

§ 13.
Okres u rz ę d o w a n ia  R a d y  t r w a  la t  cztery,  l iczą  od d n ia  je j  

u k o n s ty tu o w a n ia  się.
Po wygaśn ięc iu  m a n d a tó w  członkowie  R a d y  wzgl.  ich z a ­

stępcy p e łn ia  n a d a l  swe obow iązk i  aż do chwili  p rze jęc ia  ich 
przez członków now ej Rady.

U s tęp u jący  członkowie  m ogą  być w y b ra n i  ponownie .

§ 14.
Członek R a d y  m oże  zrzec się m a n d a tu  w  czasie jego t rw a n ia :
1) jeżel i  u k ończy ł  60 ro k  życia,
2) jeżel i  w s k u te k  choroby  lu b  k a lec tw a  nie  m oże  przez  czas 

d łuższy  w y k o n y w ać  sw ych czynności,
3) w  in n y ch  w y p a d k ac h  w ażn y ch  za  zezw olen iem  w łaśc iw ej  

w ład zy  nadzorczej .
R ezygnacja ,  na leżycie  u m o ty w o w a n a  i u d o k u m en to w a n a ,  

w in n a  być w n ie s io n a  p iśm ie n n ie  na  ręce p rzewodniczącego R a ­
dy, k tó ry  w  w y p ad k ach ,  p rzew id z ian y ch  pod 3) w in ien  przesłać  
j ą  w łaśc iw ej  w ład zy  nadzorcze j  z do łączen iem  swej op in ji .

Z rzeczenie  się m a n d a tu  w p rzy p ad k a ch  pod 1) i 2) wchodzi 
w życie od pierwszego d n ia  m iesiąca ,  n a s tępu jącego  po zrze­
czeniu, w  w y p a d k ac h  pod 3) od pierwszego d n ia  m ies iąca ,  n a s tę ­
pującego po o t r z y m a n iu  decyzji  w łaśc iw ej w ład zy  nadzorcze j .

§ 15.
Członek R a d y  t rac i  m a n d a t :
1) w  grup ie  u b e zp iec z o n y ch :
a) o ile  od t r z y n a s tu  tygodni p rz e s ta ł  podlegać obowiązko-
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\vi ubezp ieczen ia  w  Kasie, a n ie  p rz y s tąp i ł  w ciągu lego okresu 
do dobrowolnego  ubezpieczenia,

b) o i le  zan iech a  dobrowolnego  ubezp ieczen ia  w Kasie;
2) w  g ru p ie  p racodaw ców :
o i le  od t r z y n a s tu  tygodn i  nie  z a t r u d n ia  obowiązkowo ubez ­

pieczonych w Kasie ;
3) w  obu g r u p a c h :
a) w  ra z ie  p rzy jęc ia  m a n d a tu  do K om isj i  rew izy jn e j  lub  

roz jem czej  Kasy, do k tó regoko lw iek  z o rganów  Okręgowego 
Z w iązku  Kas Chorych, wzgl. Ogólno-Państwow ego Z w iązku  
Kas Chorych lu b  do o rganu  orzeczniczego ubezpieczeń spo­
łecznych,

b) w  raz ie  z a jśc ia  in n y ch  okoliczności, pozb aw ia jący ch  
b iernego p ra w a  wyborczego w m y ś l  p o s ta n o w ień  rozporządze­
n ia  (a r t .  6),

c) w ra z ie  ro z w iąz an ia  R ad y  przez w ładzę  nadzorczą.
P o s ta n o w ie n ia  powyższe  odnoszą  się analog iczn ie  do zas tęp ­

ców członków Rady.
§ 16.

W raz ie  za jśc ia  k tó re jk o lw iek  z okoliczności,  w y m ien io ­
nych  w  § 15, z a in te re so w a n y  w in ien  zaw iadom ić  o n ich  n ie ­

zwłocznie  przewodniczącego Rady ,  k tó ry  w  c iągu ty g o d n ia  od 
d n ia  o t r z y m a n ia  z aw ia d o m ie n ia  p o w o łu je  do R ad y  w  c h a ra k te ­
rze członka  właściwego zastępcę.

W  raz ie  s tw ie rd zen ia  w  in n e j  d rodze  okoliczności, w y m ie ­
n ionych  w  § 15, p rzew odn iczący  z a w ia d a m ia  n iezwłoczn ie
o u t rac ie  m a n d a tu  zain teresow anego ,  k tó rem u  p rzy s łu g u je  p r a ­
wo w  ciągu t rzech  dn i  od d n ia  o t r z y m a n ia  zaw ia d o m ie n ia  za ­
ż ąd a n ia  od przewodniczącego w n ie s ien ia  sp ra w y  n a  Radę, je d ­
nakże  w y łączn ie  w raz ie  m ylnego  u s ta le n ia  s t a n u  faktycznego.

0  ile  sprzec iw nie  w p ły n ie  w  oznaczonym  wyżej  te rm in ie ,  
wzgl. R a d a  s tw ierdzi  u t r a t ę  m a n a d tu ,  p rzew odn iczący  p o w o łu je  
w łaściwego zastępcę do R a d y  w c h a ra k te rze  członka.

§ 17.
Członek R ad y  z o s ta je  p o zb aw io n y  m a n d a tu  przez w ładzę  

n a d zo rc zą :
1) w  razie  s tw ierdzonego  przez tę  w ładzę  n ad u ży c ia  swego 

s tan o w isk a  d la  celów osobis tych ;
2) w raz ie  t r z y k ro tn e j  w  c iągu ro k u  u z n an e j  przez R adę  za 

n ieu sp raw ie d l iw io n ą  n ieobecności n a  posiedzeniach.
W razie  powzięc ia  w iadom ości  o okolicznościach, w y m ie ­

n ionych  pod 1) lu b  w raz ie  z a jśc ia  okoliczności, p rzew id z ia ­
nych pod 2), p rzew odniczący  R ad y  w in ien  n iezwłoczn ie  w y s tą ­
pić z odpow iedn im  w n io sk iem  do w łaśc iw ej  w ład zy  nadzorcze j ,  
a po o t r z y m a n iu  decyzji  te j  w ła d zy  z aw iad o m ić  o n ie j  z a in te re ­
sowanego w  ciągu t rzech  dni.

Po w o łan ie  właściwego zas tępcy  w  c h a ra k te rze  członka  R ady 
n a s tę p u je  w ciągu ty g o d n ia  od d n ia  u p ra w o m o cn ien ia  się  de­
cyzji w ładzy  nadzorcze j .

§ 18.
W  raz ie  w d ro ż en ia  przec iw ko członkowi R a d y  dochodzeń 

k a rn y ch  za  p rzes tępstw o  z chęci zysku  m oże  on być przez w ła ­
dzę nadzorczą  zawieszony  w  czynościach, aż do czasu  u p ra w o ­
m o cn ien ia  się w y ro k u  lu b  u m o rze n ia  dochodzeń.

Niezwłocznie  po powzięciu  w iadom ości  o za jśc iu  wzgl. u s t a ­
n iu  okoliczności w y m ien io n e j  w  u s tęp ie  p oprzedn im ,  p rzew o d ­
n iczący R a d y  p o w in ien  zaw iadom ić  o tem  w łaśc iw ą  w ładzę  
n adzorczą  z e w en tu a ln y m  w n io sk iem  o zawieszen ie  w  czynno­
ściach wzgl. p rzy w ró cen ie  p ra w  członka  Rady.

Na czas zaw ieszen ia  w czynnościach  członka  R ad y  p rzew o d ­
niczący p o w o łu je  na  jego m ie jsce  właściwego zastępcę.

§ 19.
W  raz ie  śm ierc i  członka  Rady, p rzew odniczący  p o w o łu je  

niezwłocznie  n a  jego m ie jsce  na  p ozos ta ły  okres kad en c ji  w ła ­
ściwego zastępcę.

§ 2 0 .
W  raz ie  p rze jśc iow ej  n iem ożności  b r a n ia  u d z ia łu  w  posie­

dzeniach, członek R a d y  w in ien  z aw iad o m ić  o tem  niezwłocznie  
przewodniczącego z p o d an iem  powodów7; o i le  s ta n  ten  t rw a  
dłużej niż d w a  m iesiące ,  p rzew odniczący  p o w o łu je  właściwego 
zastępcę do czasowego p e łn ie n ia  fu n k c ji  cz łonka  Rady.

Szczegółowy t ry b  p o s tę p o w a n ia  w  tych  w y p a d k ac h  okreś la  
reg u lam in  czynności Rady.

§ 2 1 .
R a d a  w y b ie ra  z pośród  siebie przewodniczącego i jego z a ­

stępcę n a  posiedzen iu  k o n s ty tu u ją c em ,  k tó re  od b y w a  się n a j ­
później  wr ciągu p ię tn a s tu  dni, l icząc od d n ia  wyborów .

Posiedzenie  to z w o łu je  p rzew odniczący  u s tęp u ją ce j  R ad y  lu b  
w raz ie  ro z w iąz an ia  R ad y  —  Kom isarz  wzgl. p rzew odniczący  
tymczasowego o rganu  koleg ja lnego  Kasy. Osoba, zw o łu ją ca  po ­
siedzenie, p rzew odn iczy  o b rad o m  do chwili  u k o n s ty tu o w a n ia  
się now ej Rady ,  jed n a k że  bez p ra w a  głosowania.

§ 22 .
W y b ó r  przewodniczącego wzgl. jego zas tępcy u w a ża  się  za 

dokonany ,  jeżel i  o t r z y m a ł  on więcej niż połowę głosów obec­
nych n a  posiedzen iu  członków Rady.

Jeżel i  p rzew odn iczący  w y b r a n y  zos tan ie  z g ru p y  ubezp ie­
czonych, jego zas tępca  w in ie n  być w y b r a n y  z g ru p y  p raco d aw ­
ców i odw ro tn ie .

R e g u la m in  czynności R ad y  re g u lu je  szczegółowo t ry b  postę ­
p o w a n ia  p rz y  w yborze  przewodniczącego i jego zastępcy.

§ 23.
Jeżeli  w y b ó r  przewodniczącego lu b  jego zas tępcy  n ie  d o j­

dzie  do sk u tk u  w ciągu m ies iąca  od d n ia  d o k o n a n ia  w yborów  
do Rady ,  p rzew odniczący  daw nej  R ad y  lu b  tym czasow ego  o rga ­
nu  kolegja lnego wzgl. K om isarz  z aw ia d a m ia  o tem  niezwłocz­
nie  w łaśc iw ą  w ładzę  nadzorczą  celem p o w o ła n ia  te j  osoby 
wzgl. osób w  drodze  n o m in ac ji .

§ 24.
W  raz ie  zw o ln ien ia  się w czasie t r w a n ia  k adenc ji  s ta n o w i ­

ska przewodniczącego lu b  jego zas tępcy, R ad a  dok o n y w a  n o w e­
go ich w y b o ru  n a  p ozos ta ły  okres swrego u rzędow ania .

W y b ó r  w in ien  n a s tąp ić  w  ciągu m ies iąca  od dn ia  zaw ako-  
w a n ia  s t a n o w isk a ;  w  p rzec iw nym  raz ie  m a ją  zas to so w an ie  po ­
s ta n o w ien ia  § 23.

§ 25.
P rzew odniczący  R ad y  re p re z en tu je  Kasę n aze w n ą trz  wobec 

w ładz  i osób trzecich. P rzew odniczący  m a  p raw o  przekazać  
n iek tó re  swe czynności r e p rezen tacy jn e  d y rek to row i lu b  n a  jego 
w n iosek  leka rzow i  nacze ln em u  wzgl. p racow nikow i Kasy  bez­
pośredn io  podleg łem u dyrek torow i.

Przew odn iczący  z w o łu je  posiedzenie  Rady, u s t a la  po w y s łu ­
c h an iu  d y rek to ra ,  o i le  chodzi o sp ra w y  leczn ic tw a i p ro f i la k ­
ty k i  rów nież  i l ek a rza  naczelnego, p o rząd ek  dzienny, p rzew od­
niczy n a  tych  posiedzen iach  i k ie ru je  o b ra d am i  zgodnie z p o s ta ­
n o w ien iam i  re g u la m in u  czynności Rady. Poza  tem  p rzew o d n i­
czący czuw a  n a d  dz ia ła lnośc ią  Kasy oraz  nad  w y k o n a n iem  
u ch w ał  o rganów  ko leg ja lnych  Kasy i zarząd zeń  w ładz  n a d zo r ­
czych.

W  w y p a d k ac h  nagłych,  gdy n iem a  m ożności  z w o łan ia  na  
czas Rady ,  a sp ra w a  n a leży  do j e j  kom petencji ,  przewodniczący  
m a  praw'o w y d aw ać  z a rząd zen ia  n iezbędne  d la  och ro n y  in te re ­
sów Kasy, o i le  n ie  poc iąga ją  one p rzek roczen ia  p re l im in a rz a  
budżetowego Kasy.

O w y d a n y ch  za rząd zen iach  w in ien  przew odniczący  zaw ia d o ­
m ić  R adę  n a  n a jb l iż s zem  posiedzeniu .

W  w y ją tk o w o  w a żn y m  w y p a d k u  R a d a  z a rz ąd z a ją ca  może 
n a  m ocy  sp ec ja lne j  u ch w a ły  w gran icach  swej kom petencj i  
p rzekazać  p rzew odn iczącem u R a d y  p rzy s łu g u ją ce  j e j  p raw o  n a d ­
zo ru  n ad  czynnośc iam i dyrekcji ,  zw iązanem i z z a ła tw ien iem  da­
ne j  k o n k re tn e j  spraw y.

P rzew odniczący  m a  p raw o  w glądu  w księgi,  d o k u m en ty  
i a k ta  Kasy o raz  p raw o  za rz ąd z en ia  re w iz j i  ksiąg  i kasy.  Ma 
on ró w n ież  p raw o  być obecny p rz y  re w iz jach  i lu s t rac jac h ,  
p rz ep ro w ad zan y ch  przez w ładzę  nadzorczą  lu b  Z wiązek  Kas 
Chorych  wzgl. wyznaczyć  w ty m  celu swego zastępcę.

Przew odn iczący  R a d y  p o d p isu je  w szys tk ie  d o kum en ty ,  do­
tyczące sp ra w  w' zak res ie  k o m petenc j i  Rady, a w  szczególności 
wytyczne ,  uch w alo n e  przez Radę  d la  Kom isj i  św iadczeniowej 
i dy rekcji  w  sp raw ie  św iadczeń Kasy, u m o w y  i w ogólności 
ak ty  p ra w n e ,  n a  k tó ry ch  o p ie ra ją  się p ry w a tn o -p ra w n e  zobo­
w ią z a n ia  Kasy, ja k o  osoby p ra w n e j ,  lu b  m ocą  k tó ry ch  Kasa 
n a b y w a  lu b  zb yw a  o b jek ty  m ają tk o w e ,  z w y ją tk ie m  um ów  
i aktów , dotyczących inw enstyc j i ,  nie  p rzek racza jących  . . . zł., 
n a b y w a n a  lub  zb y w an ia  n ie ruchom ości  i m a te r j a łó w  n a  bieżące 
po trzeb y  Kasy i w szys tk ich  ak tów  p raw n y ch ,  dotyczących spraw , 
k tó re  w m yśl  n in ie jszego  s ta tu tu  n a leżą  do z ak re su  d z ia łan ia  
dy re tko ra .  Nadto  podpis  przewodniczącego konieczny  je s t  n a  
w y ja śn ien iac h ,  p rzesy łan y ch  n a  żąd an ie  w ład zy  nadzorcze j  oraz 
n a  wsze lk ich  p ism ach ,  p rzy  k tó ry ch  Kasa  p rzed k ład a  w łaśc iw ej  
w ład zy  nadzorcze j  pe r jodyczne  sp raw o zd an ia ,  p ro to k u ły  z po ­
siedzeń R a d y  oraz  uchw ały ,  w y m a g a jąc e  za tw ierdzen ia .

§ 26.
Jeś l i  p rzew odniczący  uzna ,  że u c h w a ła  R a d y  zarząd za jące j  

j e s t  sp rzeczną z o bow iązu jącem i p rzep isam i  p raw n em i ,  s t a tu ­
tem  Kasy  lu b  za rząd zen iam i w ład zy  nadzorcze j ,  a lbo godzi 
w in te res  publiczny ,  w in ie n  w t e rm in ie  t rzy d n io w y m  od dn ia  
powzięcia  u ch w a ły  wnieść  sprzec iw  do w łaśc iw ej  w ład zy  n a d ­
zorczej K asy ;  sprzeciw  ten  p o w o d u je  w s t r z y m a n ie  w y k o n a n ia  
u ch w ały  do czasu decyzji  te j  w ładzy.  O ile  w  ciągu cz te rnastu  
dni od d n ia  w y s ła n ia  sprzec iw u w ład za  nadzorcza  n ie  wyda 
decyzji  an i  z a w ia d o m ie n ia  o je j  odroczeniu ,  u c h w a ła  wschodzi 
w życie. To sam o  n as tęp u je ,  jeś l i  po odroczeniu  decyzji ,  w ła ­
dza nadzo rcza  nie w y d a  j e j  w  ciągu t rzech miesięcy  od d a ty  
w y s ła n ia  sprzeciwu.
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§ 27.
Jeś l i  n a  posiedzen iu  R a d y  d y rek to r  Kasy  zwróci uwagę, że 

w y k o n an ie  uchw7a ły  s tan o w i ło b y  is to tn a  groźbę d la  s t a n u  m a ­
ją tkow ego Kasy, lu b  lekarz  naczelny  oświadczy, że u ch w a la  
R ady  szkod l iw a  j e s t  d la  leczn ic tw a lu b  p ro f i la k ty k i  albo 
sprzeczna  z obow iązu jącem i p rzep isam i s a n i ta rn em i ,  p rzew o d ­
niczący, o ile  sam  n ie  u z n a  za  w łaśc iw e  w nieść  sprzeciwu, obo­
w ią z a n y  je s t  zawiadomić, o tem  w łaśc iw ą  w ład zę  nadzorczą  
Kasy w  te rm in ie  t rzy d n io w y m  od d n ia  powzięc ia  uchw ały .

O ile na  posiedzeniach R ad y  n iem a  p rzed s taw ic ie la  Okręgo­
wego Zw iązku  Kas Chorych, wzgl.  Ogólno - P aństw ow ego  Z w iąz ­
ku  Kas Chorych, a u c h w a ła  R ad y  sprzeczna  j e s t  z p raw o m o cn ą  
u c h w a łą  jednego z tych  Związków, pow zię tą  w sprawie ,  n a le ­
żącej do jego s ta tu to w e j  kom petenc j i ,  p rzew odniczący  w in ien  
w te rm in ie  t rzy d n io w y m  od d n ia  powzięc ia  u ch w a ły  zaw ia d o ­
mić o tem  w łaśc iw y  związek, oraz  w łaśc iw ą  w ładzę  nadzorczą .

§ 28.
Jeśl i  p rzew odniczący  R a d y  nie  m oże  z j a k ic h k o lw ie k  pow o­

dów czasowo spe łn iać  swoich czynności,  w szys tk ie  jego p ra w a  
i obow iązk i  p rzechodzą  n a  jego zastępcę.

O z a jśc iu  p rzeszkody  do p e łn ien ia  p rzezeń  obowiązków, p rze ­
w odniczący w in ien  niezwłocznie  zaw iadom ić  swego zastępcę, 
d y re k to ra  Kasy i w ła śc iw ą  w ładzę  nadzorczą.

W  raz ie  gdy przew odniczący  R ad y  i jego zas tępca  je d n o ­
cześnie nie m ogą z pow7odu n ieprzezwyciężonych  przeszkód 
pełnić swych czynności,  z as tęps tw o  przewodniczącego może być 
po ruczone  w y zn aczo n em u  przez niego łu b  jego zastępcę człon­
kowi R ad y  z tej  sam ej  grupy ,  j e d n a k że  ty lk o  do na jb liższego  
posiedzen ia  Rady, n a  k tó rem  R a d a  w in n a  w ybrać  czasowego za ­
stępcę rów nież  z te j  sam ej  grupy.

(C. d. n .).

Sprawy zawodowe.
DOŚĆ LETARGU!

M am y dwie organ izac je  zawodowe, sk u p ia jące  —  
je d n a  właścicieli ap tek , d ru g a  .—  pracow ników , -— 
organizacje ,  k tó re  przez oddziały rozs iane  po k r a ju  
o b e jm u ją  p raw ie  w szys tk ich  ap tek a rzy  polskich.

Z d aw aćb y  się mogło, że są to o rgan izac je  ze wzglę­
du n a  ilość miesizkańców P a ń s tw a  i jego obszar —  
silne. I n ie ty lk o  silne liczbą zo rgan izow anych  cz łon­
ków, ale tak że  in te lek tem , siłą  m o ra ln ą ,  k tó re  z t a ­
kiej m asy  p o w in n n y  dać się w yosobnić  ja k o  s łupy  
ogniste, w sk azu jące  drogi całej rzeszy m a jące j  w spó l­
ne  pow inow actw o  zawodowe.

Kto j e d n a k  m a  odwTagę stw ierdzić , że ta k  jes t  
w7 istocie?

Kto w skaże  typy, idące pew n ie  i ze św iadom ośc ią  
rzeczy do określonego celu dla dobra  zawodu?

Na pociechę m o żnaby  powiedzieć, że b ra k  tych  
czynn ików  —  to je s t  cho roba  ogólna —  rozkład, k tó ­
re m u  ulega całe życie współczesne. Ale f a rm a c ja  —  
to zawód s ta ry ,  n iem al ko lebka  w7iedzy m edycznej, 
i z tej t ra d y c j i  w in n a  p rzeds taw iać  czynn ik  ro zu m u  
i ładu . Niestety, —  m a  się w rażenie ,  że w łaśn ie  f a r ­
m a c ja  pod w p ływ em  zas trzyków  w ie low artośc iow ych 
teory j w spółczesnych  ulega na jn iebezp ieczn ie jszem u 
rozkładowa, ja k o  zawód.

Od począ tku  podn ies ien ia  się z niewoli Państw 7a 
by liśm y  św iad k am i m a ło s tkow ych  sporów  m iędzy 
d w om a o d łam am i fa rm aceutów 7: właścicieli  i p ra -  
cow7ników. W  egoistycznych podsycanych  k ró tko-  
w idztw em  zapędach  chw ytano  się absurdów7 i dziś te 
a b su rd y  d o m in u ją  jeszcze, gdy chodzi o j a s n y  po­
gląd n a  s tanow isko  fa rm a c eu ty  i jego przyszłość. 
M am y ustaw y, k tó re  obow iązu ją  i z k tó rem i n ie ty lko  
co do litery, ale i d u ch a  liczyć się p o w in n a  każda  
w7ładza, bo to je s t  w jej in teresie , bo ona  is tn ie je  dzię­
ki us taw om . M am y p ro je k ty  u s taw , k tó re  m a ją  po ­
praw ić  s ta re  p raw a , ale wobec wątpliw ości,  czy te

p o p ra w k i  będą  zdolne p o p raw ić  cośkolw iek  —  leżą 
gdzieś spokojn ie .  I w y tw orzy ł  się dziwmy, n iepam ię-  
ta n y  do tąd  s tan ,  gdy w7 szerok im  ogóle f a rm a c eu tó w  
z za s t ra sz a jąc ą  siłą  p o s tęp u je  p a u p e ry z a c ja  coraz 
w iększa , a u rzędy  p aństw ow e, op ieku jące  się zaw o­
dem, tk w ią  w b łog im  śnie, od czasu  do czasu  d a jąc  
znać  ty lko, że ta k i  a tak i  e m e ry t  lub n a  służbie czyn­
n e j  u rzędn ik , k tó ry  m a  przecież e m e ry tu rę ,  lub naw et 
m ag is te r  bez p ra w a  za rząd u  dosta ł  koncesję ,  lub że 
n a  jego m ie jsce  aw7ansow ał drugi, k tó ry  znów7 po j a ­
k im ś czasie dos tan ie  e m e ry tu rę  i koncesję . A p r a ­
cow nik  ap teczny  s ta rze je  się w7 ciężkiej f izycznej p r a ­
cy za lożą i wobec za m ia ró w  n a  różne  ek sp e ry m en ty  
z a p te k a m i  m a  razem  z właścicielem ap tek i  coraz 
w iększe w  tem  E ld o rad o  widoki...  n a  W isłę . To zło­
wieszcze m em en to  w inno  nareszc ie  obudzić z le ta rgu  
ro zp ru szo n y ch  po ca łym  k r a ju  zawodowców7 i skup ić  
w organ izac ji  zaw odow ej, k tó r a  p o p a r ta  przez n ich  
z tem  w iększą  siłą d om aga łaby  się sw ych s łusznych  
praw .

B.

Chociaż j e s te śm y  n a  d rodze  do blizkiego u n o rm o w a n ia  w a ­
r u n k ó w  płacy, j ed n a k że  je s te śm y  da lecy od zwycięstwa. Mam 
w rażen ie ,  iż czu jem y, że się g ru n t  u su w a  pod n aszem i nogami.  
Z arząd  Główny p rz ew id y w a ł  s tan  podobny ,  w o kó ln ikach  sw o­
ich bi ł  na  a la rm  i chociaż po rob i ł  pow ażne  posunięcia ,  to n ie ­
je d n o k ro tn ie  będzie  ape low ał  do nas  w szy s tk ich  celem o k aza n ia  
m u  poparcia .  O pracy, o posun ięc iach  n ie  piszę, bo k to czyta  
Kronikę  s ta le  i in te re s u je  się t re śc ią  okóln ików , ten  m ia ł  m o ż ­
ność p rzek o n ać  się o zab iegach  i s t a ra n ia c h  Z a rz ąd u  Głównego. 
C hcia łbym  się zap y tać  kolegów, co m y ś m y  zrob il i  i czy o k aza ­
l iśm y  poparcie  Z arząd o w i  G łów nem u w  t a k  ciężkiej p racy?  
Odpowiedź ł a s k a w a  —  p ra w ie  nic.  Nie zd a jem y  sobie  sp raw y  
z tych  n iebezp ieczeństw ,  j a k ie  n a  nas  czychają ,  i n ie  i n te re s u ­
je m y  się, że nas  czeka m o zo ln a  i c iężka w a lk a  w o bron ie  u t r z y ­
m a n ia  p laców ek naszego zawodu.  W iad o m o  nam ,  że s iły  tech ­
niczne  w  ap tekach  p r y w a tn y c h  n ie  dopuśc i ły  m a g is t ró w  fa r ­
m ac j i  do w a rs z ta tó w  pracy ,  za  co w  dużej m ie rze  ponoszą  
w ie lką  odpow iedzia lność  p rzed  h i s to r j ą  zaw o d u  właścic ie le  
aptek , w  m n ie jsz e j  m ie rze  ko ledzy  pracownicy ,  k tó rzy  u k ry w a l i  
s ta n  t ak i  przez długi okres czasu.

N as tępn ie  w y t r ą c a ją  n a m  w a r s z ta ty  p racy  n ies te ty  Społecz­
ne In s ty tu c je  —  Kasy  Chorych. 0  tych  sp ra w a ch  n a leża łoby  
b a rd zo  obszern ie  p isać  n a  ł am a ch  naszej  K ronik i  i chcia łbym , 
aby  te  k i lk a  słów p o s łu ży ły  kolegom do pow ażne j  n a  ten  te ­
m a t  dysputy .

Uzyskan ie  zgody w  M in is te rs tw ie  P rz e m y s łu  i H an d lu  na  
skasow7anie  egzaminów7 pom ocn ikow sk ieh  częściowo p o p ra w ia  
sy tu ac ję  n a  przyszłość,  bo n ie  dopuszcza  uczn iów  do apteki,  
a ty m  sa m y m  h a m u j e  dop ływ  sił  nowych. Rozpoczęta  wra lka  
przez Z arząd  Głów'ny o u su w a n ie  sił  n iefachow ych  m ożl iw a  
j e s t  ty lko  p rz y  c a łk o w item  po p a rc iu  kolegów. Koledzy jed n ak że  
n ie  d ocen ia ją  tego i n ie  i n f o r m u ją  Z a rz ąd  G łówny za  pośred ­
n ic tw em  sw7ych Oddziałów. T a  w a lk a  chw ilow o i częściowo z a ­
spokoi z ap o t rzeb o w an ie  p racy  i zm n ie js zy  liczbę bezrobotnych  
lecz n iecałkowicie ,  gdyż rok  rocznie  p rzy b ęd ą  nowe zas tępy  
po u k o ńczen iu  s tu d jó w  un iw ersy teck ich .  Aby zaś n ie  s tworzyć  
w przyszłości  now7ych szeregów bezro b o tn y ch  i dać im  m ożność 
pracować, na leży  wyw alczyć  u t rac o n e  i z a t raco n e  przez Kasy 
Chorych, p ra w em  Kaduka,  p lacówki.

Że l ek a rzy  s topniow o p rz ek sz ta łc a ją  w7 u rzęd n ik ó w  do p isa ­
n ia  fo rm ułek ,  j e s t  to rzeczą lekarzy ,  lecz że nas  p rz ek sz ta łc a ją  
w m an e k in ó w  do wydaw7ania ,  t rze b a  powiedzieć :  h o la !

Dawniej  Kasy  Chorych tw o rz y ły  Oddziały,  z ao p a t ry w a ły  p o ­
czątkowo w  n iew in n e  środki ,  późn ie j  s topn iow o p rzeksz ta łc i ły
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Oddziały  w  fo rm a ln e  ap tek i  bez koncesj i  z k ie ro w n ic tw em  nie- 
fachowem .

Obecnie ro zpoczyna  się taż  s a m a  h i s to r y jk a  z p u n k ta m i ,  
k tó re  za  l a t  p a rę  będą  a p tek am i nowego ty p u  bez m ag is t ró w  
fa rm ac j i ,  j a k o  n o w y  tw ó r  i dorobek  ludzi  w yksz ta łconych  
w im ię  d o b ra  ubezpieczonych. W tych  p ięknych  p racach  p o m a ­
g a ją  n as i  koledzy —  m ag is t row ie .  T u ta j  m u s i  być po łożony 
kres i n a leża ło b y  Z arząd o w i  G łów nem u powrócić do Oddziałów 
i powiedzieć  w y ra źn ie j ,  że od rzeczn ika  t. j. M in is te rs tw a  Spraw  
W ew nętrznych ,  d o m ag a m y  się sk a so w an ia  b ezp ra w ia  i chociaż 
w „Kronice  F a rm a c e u ty c z n e j” Nr. 2 z d n ia  15.1 ogłoszono o z ło­
żen iu  p ism a  do D e p a r ta m e n tu  S łużby Z d ro w ia  i chociaż wyżej 
w s p o m n ia n a  In s ty tu c ja  j e s t  pow ażną ,  j ed n a k że  fo rm a  p ism a  
m ogła  być m ocn ie jszą ,  bo obow iązk iem  M in is te rs tw a  stać  na  
s t ra ży  p o sz a n o w an ia  u s ta w  w p a ń s tw ie  o bow iązu jących ,  nie- 
szanu jących  zaś u s ta w y  pociągać do odpowiedzialności .

F.

Ruch związkowy.
Z ODD. W A R SZ A W SK IE G O .

W  d n iu  29.1 r. b. odbyło sią posiedzenie  Z a rząd u  
Oddziału.

O becni koledzy cz łonkow ie Z a rz ą d u :  W .  Hirsch-  
hauer,  Cz. Nałęcz,  E d m .  S zy s zko ,  Karol  Dz iubińsk i ,  
K. Borzęck i ,  J. Sa w cz ak ,  A.  O j r z y ń s k i  i A.  Kreso-  
wiecłci.

Przew odniczył kol. W . H irsch h au e r ,  p ro to k u ło w a ł  
kol. E dm . Szyszko.

Na p o rz ą d k u  dz iennym :
1. O dczy tan ie  p ro to k u łu  os ta tn iego  posiedzena 

Z arządu ,
2. Z a tw ie rdzen ie  b i la n su  za ro k  1931,
3. P re l im in a rz  budże tow y n a  ro k  1932,
4. S p raw y  bieżące,
5. W olne  w nioski.
1) O tozy tany  przez kol. s e k re ta rz a  p ro to k u ł  o s ta t ­

niego posiedzen ia  Z a rz ą d u  zo s ta ł  p rz y ję ty  bez zm ian .
Kol. E dm . Szyszko dał sp raw ozdan ie  kasow e za 

rok  1931.
J a k  w y n ik a  ze sp raw o zd an ia  w  ro k u  sp raw o zd aw ­

czym  n ad w y żk a  wpływów7 w p o ró w n a n iu  z w y d a tk a m i  
w ynios ła  zł. 2.169.37 gr.

P o s tanow iono  p rze lać  z ogó lnych  procentów7 na  
fu n d u sz  im. Popow skiego zł. 539.15.

Bilans za ro k  1931 za tw ierdzono. N astępn ie  o p ra ­
cow ano p re l im in a rz  budże tow y na  ro k  1932 w  ogólnej 
sum ie  w pływ ów  i wry d a tk ó w  n a  zł. 21.990.— .

P os tanow iono  urządz ić  w  dn. 30.1 r. b. zabaw ę t a ­
neczną.

U pow ażniono  s e k re ta r j a t  do o p raw ien ia  p o r t r e tu  
ś. p. prof. B iernackiego  oraz do nab y c ia  5 p u d e łek  n a  
um ieszczenie  w  n ich  okazów  m oty li  egzotycznych (d a r  
kol. L u c ja n a  D ąbrow sk iego ) .

Z osta li  p rzy jęc i  w  poczet członków  Z w iązku  n a ­
s tęp u jący  kol. kol.: K o łodzie jska  K rys tyna ,  Górzkow7- 
ski E d m u n d  Teodor, O lszew ska  Ja n in a ,  M a jch ró w n a  
B ogum iła , Jan o w sk i  S te fan  i D an o w sk i  Adam.

Po za ła tw ien iu  całego szeregu sp ra w  bieżących p o ­
siedzenie zam knię to .

Z a rz ą d  O ddzia łu  W arszaw sk ieg o  Z. Z. F. P. poda je  
do w iadom ości kolegów, iż o rgan izu je  k o m p le t  lekcji 
języka  niemieckiego. Lekcje  odbyw ać się będą  2 razy 
w tygodn iu  po 2 godziny dziennie. O p ła tę  p rzew id u je  
się w wysokości 10 do zł. 15 miesięcznie. Z ap isy  p rz y j ­
m u je  s e k re ta r ja t  Oddziału.

Z ODDZ. KRAKOW SKIEGO.

W  d n iu  20.XII r. ub. odbyło się posiedzene Z a rząd u  
O ddzia łu  K rakow skiego .

Obecni Koledzy: Henoch,  F inder ,  Goldberg, Korn-  
hauser,  Miętus ,  Z a b ie rz ew sk i  i Rudi ch ,  oraz z Komisji 
Rew7, kol. Adler .

P o rząd ek  dzienny  o b e jm ow ał:  1) O dczy tan ie  p ro ­
to k u łu  z osta tn iego  posiedzenia, 2) S p ra w a  K asy Cho­
rych , 3) S p raw a  u m ow y zbiorow ej w  ap te k a c h  publicz­
nych , 4) K ore sp o n d en c ja  i sp raw y  bieżące, 5) W aln e  
Zebran ie ,  6) W n io sk i  i in te rpe lac je .

P rzew odniczył kol. Henoch, p ro to k u ło w a ł  kol. 
K o rn h au se r .

P rzy ję to  bez zm ian .  —  Kol. Goldberg in te rp e lu je  
w sp raw ie  m ającego  się. zorganizow ać k u r s u  obrony 
przeciw gazow ej, kol. H enoch  in fo rm u je ,  że k u r s  ten  
m a  być zo rgan izow any  w spó ln ie  z G rem jum , p rzyczem  
szczegóły m a ją  być jeszcze omówione.

Kol. H enoch  zdaje  sp raw ę  z odbytej k o n fe renc ji  
z G rem ju m , gdzie delegacja  zap roponow ała  p rz e d łu ­
żenie s ta tu s  quo  an te  n a  trzy  miesiące, wzgl. aż do za ­
w arc ia  ogólnej u m o w y  przez Z arząd  Główny, poczem 
om aw iano  w spó lny  m e m o r ja ł  w  sp raw ie  u s taw y  ap te ­
k a rsk ie j ,  i d roguery j .  P ropozyc je  delegatów Z w iązku  
postanow iło  G re m ju m  przedłożyć W a ln e m u  Z ebran iu .

Kol. K o rn h a u se r  z re fe row ał p ro je k t  u m o w y  zbio­
row ej, n ades łane j  przez Z a rz ą d  Główny. Postanow iono  
p rzes łać  Z a rząd o w i Główmemu propozyc je  szeregu 
p o p ra w e k  p a rag ra fó w , k tó re  nie odpo w ad a ją  tu te j ­
szym  s tosunkom .

Kol. H enoch  zda je  sp raw ę  z po łożenia  w7 Kasie  Cho­
rych  i w yraża  nadzie ję , że w7 n a jb liższym  czasie s p ra ­
w a zostan ie  u re g u lo w a n a  w7edług p o s tu la tó w  Zw iązku.

W obec szeregu zgłoszeń w ys tąp ien ia  ze Z w iązku  
kolegów, k tó rzy  objęli dz ierżaw y ap tek , kol. Goldberg 
p ro p o n u je ,  by  kolegom, k tó rzy  są rów nocześnie  człon­
k a m i G rem ju m , obniżono  w k ład k i  do w ysokości s t u ­
denckie j ,  w n iosek  ten  jednog łośn ie  przy ję to .

P rzy ję to  w7 poczet cz łonków  kol.: Mr. Farberówmę 
Stellę, S. K opffów nę Jan in ę ,  Sł. P iątków 7nę Jan in ę ,  Mr. 
Wandę. Z m udz iankę .

O m ów iono sp raw y  Dorocznego W aln eg o  Z ebran ia ,  
p o s ta n a w ia ją c  zw ołać  tak o w e  n a  dzień 10 s tycznia  
1932 r. Spraw ę postaw ien ia  k a n d y d a tu r  p rzez u s tę p u ­
ją c y  Z a rząd  postanow iono  om ów ić  n a  n a s tęp n em  p o ­
siedzeniu, k tó re  m a  się odbyć przed  W a ln e m  Z e b ra ­
niem.

Kol. K o rn h a u se r  in te rp e lu je  w  sp raw ie  uchw ały  
XV Z ja z d u  Delegatów, po lecającej Z arządow i Głów­
n e m u  rozp isan ie  ank ie ty  n a  te m a t  nowego s ta tu tu ,  co 
dotyczczas nie zostało w y k o n an e ;  postanow 'iono p rzy ­
p om nieć  o tem  Z arządow i Głównemu.

W  sp raw ie  kolegów zalega jących  zbyt długo z p ła ­
cen iem  w k ład ek  p rzem aw ia ł  kol. K o rn h au se r ,  p rzed ­
staw ia jąc  szczegółowy ich spis i p ro p o n u ją c  w y kreś le ­
nie ich z lis ty  członków. W  ko ń cu  p rzy ję to  p ro je k t  
kol. Henoch.a, by ty m  kolegom w7strzy,mać w ysy łką  
K ronik i,  aż do czasu w y ró w n a n ia  zaległości i polecono 
sek re ta rzow i zaw iadom ić  o tej decyzji Z a rząd  Główny.

*
D nia  10 s tycznia  r. b. odbyło się, doroczne w alne  

zebran ie  Członków O ddzia łu  K rakow skiego  Z. Z. F. P., 
w obecności 42 osób.

P rzew odniczyła  kol. D roź dz ikows ka ,  p ro to k u ło w a ł  
kol. K u p f erb ium.

Na w stęp ie  kol. Henoch  sk ład a  ogólne sp raw ozda­
nie z  działalności Z a rz ą d u  w ubiegłym  roku . W  szcze­
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gólności p o d k re ś la  u s i łow an ia  Z a rz ą d u  w k ie ru n k u  
u t rz y m a n ia  u m ow y z G rem jum , oraz n a  teren ie  Kas 
Chorych. P rzeds taw iw szy  przebieg p e t ra k ta c y j  z G rem ­
ju m , k tó re  t r w a ją  od szeregu tygodni, oraz p rz e d s ta ­
wiw szy  Z e b ra n y m  listę płac, p ro p o n o w a n ą  przez 
G rem ju m , p ros i  o d y rek tyw y  dla przyszłego Z a rz ą d u  
odnośn ie  do przyszłej um ow y. —  W  sp raw ie  u reg u lo ­
w a n ia  p łac  w  a p tek ach  Kas Ch. zos ta ły  ze s t ro n y  
w ładz  K asy poczynione obietnice, do dzisiaj jeszcze 
nie zrealizowane.

Następnie , po odczy tan iu  sp raw o zd ań  se k re ta r ­
i a tu  i kasowego, za tw ie rdzono  w n iosek  K om isj i  Rewi­
zyjnej o sk reś len ie  koledze G. ch o rem u  i p o zo s ta jące ­
m u  bez p racy , d ługu, zaciągniętego w tu t .  Oddziale  
w  r. 1929 w  kwocie 200 zł., poczem  u s tę p u ją c e m u  Z a ­
rządowi n a  w n iosek  K om isj i  R ew izyjnej udzielono 
jednogłośn ie  ab so lu to r ju m .

Kol. Henoch,  z ab raw szy  głos, p rzed s taw ia  w ażność  
spraw , czeka jących  przyszły  Zarząd , sp raw , w y m a g a ­
jący ch  ciągłej i energicznej p racy . P rzedew szystk iem  
k w e s t ja  u re g u lo w an ia  sp raw  by tu . W obec dzisiejszej 
r ed u k c j i  czynności w ap te k a c h  i re d u k c j i  p e rsona lne j  
Z w iązek  m u s i  p rzedsięw ziąć  ś rodk i  zapobiegawcze 
czynnie  i energ icznie:  albo u ła tw ien ie  o tw ie ran ia  p la ­
cówek, albo w prow adzen ie  „K asy  P ła c ” , k tó ra  dziś 
je s t  ju ż  do jrza łą .  —  Dalej p o ru sza  p iekące  k w es tje  
h ip e rp ro d u k c j i  w  zaw7odzie, zalewu sił n iefachow ych, 
roz ros tu  d roguery j  i t. p., —  oraz w ew nę trzne  sp raw y  
związkowe, j a k :  s to su n ek  do Z a rz ą d u  Główmego, s p ra ­
w ę s ta tu tu  i t. d.

U stęp u jący  Z arząd , m a ją c  n a  uwadze w ażność  w y­
m ien ionych  sp raw , oraz d b a jąc  o ciągłość p racy , sk o m ­
ple tow ał listę przyszłego Z a rząd u ,  dob ie ra jąc  zespół 
osób, chcących  fak tyczn ie  p racow ać  dla zawodu.

P rzed s taw io n ą  przez kol. H enocha  o d nośną  listę 
wzięto pod głosowanie, w w y n ik u  którego  w7eszli 
w7 sk ład  nowego Z a rz ą d u  n a s tę p u ją c y  Koledzy: Mr. 
J a n  Henoch, Mr. S te fan  U rb ań sk i ,  Mr. S tan is ław  Mię­
tus, Mr. S te fan  R dzanek , Mr. Józef  Ja n c s in a ,  Mr. S ta ­
n is ław  Maszewski, Mr. O t to k a r  K o rn h au se r ,  Mr. N a­
ta n  B irn , P row . M arek  D in ten fa ss ;  —  w sk ład  za s tęp ­
ców' Koledzy: Mr. Je rzy  Tesarz ,  Mr. S te fa n ja  Bru- 
dzewska, Mr. Z o f ja  Pogorzelska , Mr. S tan is ław  Tęcza, 
Mr. Gerszon K upfe rb lum , Sł. W ład y s ław  Kowalski, 
Mr. A rm in  R iegelhaupt, Mr. W ik to r  Sochacki, As. 
Karo l C hojecki;  —  w sk ład  K om isji  R ew izy jne j:  Kol. 
ćw ier tn iew icz  Ja n ,  Mr. Goldberg Klem ens, Mr. Zabie- 
rzew ski Tadeusz.

Po ogłoszeniu w y n ik u  w yborów  p rzys tąp iono  do 
szerszego om ów ien ia  przyszłej u m ow y  z G rem jum . 
W  d y sk u s j i  zab ie ra ł  głos szereg Kolegówr m. i. kol. 
Henoch,  Sochacki ,  Tesarz,  Goldberg, R iegelhaupt ,  
K o rn h a u se r  i w. i. P rzy ję to  osta tecznie  n a s tę p u ją c e  
dy rek ty w y :  1) Nie dopuścić  do obniżenia  p łac  poniżej 
15% ; 2) Żądać  ścisłego p rzes trzeg an ia  czasu  p ra c y ;
3) P ostaw ić  ja sn o  k w es t ję  w y n ag ro d zen ia  n a jm ło d ­
szych roczników.

Na tem  Z eb ran ie  zakończono.
★

W  dn iu  14.1 r. b. odbyło się posiedzenie k o n s ty tu ­
cyjne Z a rz ą d u  Oddz. K rak . Z. Z. F. P.

Obecni Koledzy: Henoch,  Birn ,  Dinten fass ,  Jancs i ­
na, Kornhaueser ,  Maszewsk i ,  Miętus ,  Rdzane k ,  Urbań­
ski,  —  z zastępców  kol. Riegelhapt ,  z K om isji  Rewi­
zyjnej kol. Adler  i Goldberg.

P o rząd ek  dz ienny : 1) O dczy tan ie  re g u la m in u  Z a ­
rządu , 2) U k o n s ty tu o w a n ie  się Z a rz ą d u  i podział 
fu n k c y j ,  3) S p raw y  bieżące.

P rzew odniczy ł  kol. Henoch , p ro to k u ło w a ł  kol. B irn .
O dczy tany  p rzez  kol. K o rn h a u s e ra  r e g u la m in  Z a ­

rząd u  p rzy ję to  z m a łem i zm ian am i.
U sta lono  jednog łośn ie  n a s tę p u ją c y  podz ia ł  f u n k c y j : 

P rezes :  kol. Mr. J a n  Henoch, I V .-prezes: kol. Mr. 
U rb ań sk i ,  II V.- p rezes :  kol. Mr. O t to k a r  K o rn h au se r ,  
S ek re ta rz :  kol. Mr. N a ta n  B irn , Z as tęp ca  s ek re ta rza :  
kol. Mr. S tan is ław  Maszewski, S k a rb n ik :  kol. Mr. J ó ­
zef Ja n c s in a ,  Z as tęp ca  s k a rb n ik a :  kol. Mr. M arek  D in ­
tenfass , R e fe ren t  b iu r a  p o ś red n ic tw a  p ra c y  i gospo­
darz  loka lu :  kol. Mr. S tan is ław  Miętus, Członek Z a rz ą ­
du : kol. Mr. S te fan  R dzanek .

Na w n iosek  kol. K o rn h a u s e ra  uchw alono  znieść 
p ro w ad zo n ą  do tychczas „księgę u c h w a ł” , a w je j  m ie j ­
sce w prow adzić  „ indeks  u c h w a ł” .

W  m yśl  u ch w a ły  posiedzen ia  Z a rz ą d u  z d n ia  10 
m a ja  ub. r. dotyczącej p rz y s tą p ie n ia  Z w iązk u  do T o ­
w arzy s tw a  P o p ie ra n ia  N a u k  F a rm a c e u ty c zn y c h ,  po ­
stanow iono  obecnie w płac ić  jed n o razo w ą  w k ład k ę  
w kwocie  60 zł. n a leżną  T o w a rz y s tw u  z ty tu łu  człon­
kow stw a.

Kol. H enoch  re fe ru je  sp ra w y :  fu n d u sz u  ta k s  k o n ­
cesy jn y ch  i k a r  a d m in is t ra c y jn y c h ,  p lacu  pod  b u d o ­
wę dom u fa rm aceu tó w , oraz spraw7ę delegacji do W o ­
jew ó d z tw a  w  zw iązku  z w a lk ą  z  d ro g er jam i.  Ze wzglę­
du n a  to, że m a g is t ra t  s taw ia  p rzeszkody  w o tw ie ran iu  
ap tek  s ta rszy m  kolegom, a k re u je  now e i liczne dro- 
g uer je ,  należałoby  poczynić  w  tej sp raw ie  odpow iednie  
k ro k i  w Dep. Sł. Zdr.,  oraz w nieść  należycie  u d o k u ­
m en to w a n y  m e m o r ja ł  do W ojew ódz tw a ,  co w p ły n ę ­
łoby n a  w s t rz y m a n ie  n a d a w a n ia  koncesy j n a  nowe 
droguerje .

Kol. R iege lhaup t in le rp e lu je  kol. p rezesa  H enocha, 
czy nie da łoby  się fu n d u sz u  tak s  k o n cesy jn y ch  użyć 
n a  w yb u d o w an ie  dom u  w ypoczynkow ego n a  le tn isku , 
zam ias t  dom u  fa rm aceu tó w , —  kol. H enoch  w y ja śn ia ,  
że o s ta teczna  decyzja  po up rzed n iem  u z y sk a n iu  owych 
kw ot należy  do W alnego  Z ebran ia .

Spraw ę najbliższego Z ja z d u  Delegatów i p rzygo to ­
w a n ia  re fe ra tó w  o m aw ia  kol. H enoch ; —  należałoby  
zas tanow ić  się, ja k ie  za jąć  s tanow isko  wobec w ie lk ie­
go bezrobocia  i n a p ły w u  now ych sił do zawodu. Jedy- 
n em  w yjśc iem  byłoby w prow adzen ie  „K asy  P ła c ” . —  
Kol. R d zanek  p rzed s taw ia  dw7a w7y jśc ia :  albo duże 
ap tek i  i „K asy  P łac” , albo m a łe  i liczne ap tek i, a w te ­
dy „K asa  P ła c ” trac i ra c ję  by tu ,  bo każdy  a p tek a rz  
p raco w a łb y  sam . J a k ie  s tanow isko  wobec tego za jm ie  
Związek. Kol. Goldberg zw raca  uwagę, że wobec roz­
szerzenia  s tu d jó w  s to ją  te raz  dla kolegów i inne  pola  
o tw orem .

W n io se k  kol. R iege lhaup ta  o p rzy jęc iu  p ła tnego  
in k a s e n ta  do śc iągan ia  w k ład ek  oddano  kol. s k a rb n i ­
k ow i do zała tw ienia .

Kol. K o rh a u se r  w nosi  o p rzeds taw ien ie  p la n u  p r a ­
cy przez poszczególnych re feren tów .

U chw alono p rzesłać  odznakę  zw iązkow o-zaw odow ą 
- upow ażn ien ie  do noszen ia  te jże  ap tekarzow i K oper­
sk iem u  n a  jego prośbę .

Na tem  posiedzenie  zakończono.
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W iadom ości bieżące.
ZEBRANIE MIESIĘCZNE SEKCJI FARM. T. W. WOJSK, 

odbyło  się  d n ia  29 s tyczn ia  r. b. w  sali  w y k ład o w ej  Centr.  
W yszk. Sanit .  n a  k tó rem  por. m r .  Tadeusz  Kuliga  wygłosi ł  re ­
f e ra t  „Gazy sk rop lone  ich w łasnośc i  i z a s to so w an ie ” .

Na w s tęp ie  p re legen t  om ów ił  p ra w a  rządzące  gazami,  
w  szczególności p r a w a  Boyla  - M ar jo t ta ,  Gay Lussaca  i p o d ­
k re ś l i ł  różnicę,  j a k a  zachodzi  m iędzy  gazem sk rop lonym , a cie­
czą. N as tępn ie  p re legen t  przeszedł  do h i s to r j i  sk ra p la n ia  gazów, 
p rz y ta cz a ją c  b a d a n ia  N o r rh m o h ra ,  B ussy’ego, E n d ru sa  F a r a ­
d a y a  i po lsk ich  uczonych  W róblew skiego  i Olszewskiego. 
W  da lszym  ciągu odczy tu  p re legen t  w ycze rpu jąco  p rz ed s ta w i ł  
dz is ie jszy  sposób s k r a p la n i a  gazów zapom ocą  m a szy n  k o m p re ­
sorów  sy s tem u  Lindego i H am p so n a ,  s to sow anych  do fab ry k ac ji  
ciekłego d w u t le n k u  sia rk i ,  a m o n ja k u ,  d w u t len k u  węgla,  chloru ,  
w reszcie  o t r z y m y w a n ia  ciekłego t le n u  sy s tem em  C laude’a.

Po o m ó w ien iu  za s to so w an ia  w y m ien io n y ch  w yżej  gazów 
sk rop lonych ,  p re legen t  p rzeszed ł  do c h a ra k te ry s ty k i  gazów 
sz lache tnych  i o m ó w ił  sposoby  ich ro d z ie lan ia  oraz  sk ra p la n ia  
ze szczególnym uw zg lędn ien iem  b a d a ń  K ąm m erlig h  - Onnesa 
n ad  he lem .

ZMIANA NA STANOWISKU INSPEKTORA FARMACEU­
TYCZNEGO WOJ. WARSZAWSKIEGO. Z dn iem  1 lu tego do­
tychczasow y  in sp e k to r  fa rm .  woj.  w a rszaw sk iego  mag. Urpsza  
p rzen ies io n y  zo s ta ł  w  s ta n  spoczynku. Na m ie jsce  jego zosta ł  
m ia n o w a n y  insp. fa rm .  n a  woj.  lu b e lsk ie  mag. N artow ski .

NOMINACJE NA INSPEKTORÓW FARMACEUTYCZNYCH 
u z y sk a l i :  n a  w ojew . lw ow sk ie  —  mag. F ranc iszek  Sypek ,  na  
wojew. t a rn o p o lsk ie  — mag. Tadeusz Najder.

PROMOCJA NA STOPIEŃ MAGISTRA FARMACJI odbędzie 
się dn. 23.11 we w to re k  o godz. 13 m. 15 w  Auli Głównej U n i­
w ersy te tu  W arszaw sk iego .  Odnośne  p o d a n ia  p r z y jm u je  Sckre- 
t a r j a t  Studencki do d n ia  15.11 r. b.

ZMIANA WŁASNOŚCI. W  p ierw szych  d n iach  lu tego r. b. 
kol. Marjan R aczunas ,  w ie lo le tn i  członek Oddz ia łu  W a rsz a w ­
skiego Zw iązku  naszego, n a b y ł  ap tekę  w Ł ukow ie  od St. N ow a­
kowskiego za  pośred n ic tw em  B iu ra  K u p n a  - Sprzedaży  p rz y  Zw. 
Zaw. Farm . Prac.

Z arząd  Z w iązku  i r e d ak c ja  „K ron ik i  F a rm a c e u ty c z n e j” sk ła ­
d a ją  kol. R aczunasow i,  z rac j i  n ab y c ia  w ła sn e j  placówki,  n a j ­
serdeczniejsze  życzenia.

NADANIE KONCESJI. Pom ocn ikow i a p te k a r s k ie m u  Michało­
wi Skruda lew iczow i zo s ta ła  u d z ie lona  ko n ces ja  n a  o tw arcie  
ap tek i  w ie jsk ie j  w  osadzie  S i e l e c  pow. p rużańsk iego .

KONKURS NA NOWE APTEKI W  WARSZAW IE. K o m isa r ja t  
R ządu  m. st. W a rsz a w y  (W y d z ia ł  Z drow ia )  ogłosił  k o n k u rs  na  
o tw arc ie  nowych  ap tek  w  W arszaw ie :

1) p rz y  ul.  C hłodnej  od Nr. 37 do Nr. 45 w łączn ie  po s t ro ­
n ie  n iep a rzy s te j  i od Nr. 34 do Nr. 56 w łączn ie  po s t ro n ie  p a ­
rzyste j ,

2) p rz y  ul.  M arszałkow skie j  od Nr. 79 do Nr. 83 w łącznie ,  
po s t ro n ie  n iep a rzy s te j  i od Nr. 68 do Nr. 76 w łącznie ,  po s t ro ­
nie p a rzy s te j ,

3) p rz y  ul. Nowolip ie  od Nr. 31 do Nr. 69 w łącznie ,  po s t ro ­
nie n iep a rzy s te j  i od Nr. 34 do Nr. 68 włącznie ,  po s t ro n ie  p a ­
rzys te j ,

4) p rz y  zbiegu ulic  P rze jazd ,  Leszna, T łom ackiego i R y ­
m arsk ie j  —  P rz e ja zd  od Nr. 1 do Nr. 4 w łącznie ,  po obu  je j  
s t ronach ,  Leszno od Nr. 1 do Nr. 4 włącznie ,  po obu  j e j  s t ro ­
nach, R y m a r s k a  Nr. 7, 14, 16, i 18 i T łom ack ie  Nr. 13 i 15,

5) p rz y  ul.  Śliskiej  od Nr. 34 do Nr. 54 włącznie ,  po s t ron ie  
p a rzy s te j  i od Nr. 33 do Nr. 51 włącznie ,  po s t ro n ie  n ie p a rz y ­
stej,

6) p rz y  P lacu  W ilso n a  n a  Żoliborzu.
Koncesje  będą  udzie lone  n a  zasadz ie  U s taw y  dla  fa rm a c e u ­

tów  i ap tek  .z 1844 r. oraz  R ozporządzen ia  M in is t ra  Z drow ia  
Publicznego z d n ia  10.VII-1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 411 
z 1920 r .) .

U b iegający  się o u zy sk an ie  jed n e j  z t j 'ch  koncesji  w in ien  
w przec iągu  4-ch tygodni  od d n ia  ogłoszenia  w „M onitorze  P o l ­
sk im ” nin ie jszego  k o n k u r su  n ades łać  do K o m isa r ja tu  R ządu  
m. st. W arsz a w y  (W y d z ia ł  Z d ro w ia)  o p a trz o n e  p rzep isa n ą  
op ła tą  s tem p lo w ą  podanie ,  do k tórego n a leży  dołączyć do k u ­
m en ty ,  wyszczególnione w  § 5 In s t ru k c j i  M in is t ra  S praw
W ew n ę trzn y ch  z d n ia  1 czerwca 1931 r.  o sposobie  u d z ie lan ia  
koncesji  n a  z a k ład a n ie  ap tek  „M onitor  P o l sk i” Nr. 136 poz. 204.

K o m isa r ja t  R ządu  m. st. W arsz a w y  zaznacza ,  że w  p o d a n iu  
na leży  w ym ien ić  w y ra źn ie  ty lko  jed n o  z w yszczególnionych 
s ta n o w isk  i w y ja śn ia ,  że ub ieg a jący  się o koncesję  n a  k i lk u  
s tan o w isk ach  powinni  sk ładać  oddzie lne  pod an ia ,  op łacone  p rze ­

p isan ą  o p ła tą  s tem p lo w ą  (10 z ło tych  p lus 50 gr. od każdego za ­
łąc zn ik a ) .  S k ładan ie  doda tkow ych  za łączn ików  j e s t  zbędne.

W łaścic iele  aptek , od k tó ry ch  o p in je  nie b y ły  żądane, a k tó ­
rzy  sądzą, że przez u tw o rzen ie  nowej apteki  egzystencja  ich 
ap tek  będzie zagrożona,  m ogą w te rm in ie  4-o tygodn iow ym  od 
d n ia  ogłoszenia  n in ie jszego  w  „M onitorze  P o lsk im ” wnieść  do 
K o m isa r ja tu  R ządu  m. st. W arsz a w y  (W ydz ia ł  Z drow ia)  u m o ­
ty w o w an e  z a rz u ty  w m y ś l  p rzep isów  In s t ru k c j i  o sposobie 
u d z ie lan ia  koncesji  n a  z ak ład a n ie  ap tek  (M onitor  Polski  Nr. 136 
poz. 204 z d n ia  16 czerwca 1931 r.) .

ZABAWA TANECZNA odbyła  się w dn. 30 s tyczn ia  w lokalu 
Oddziału  W arszaw skiego  Z .Z. F. P. Z abaw ę  zaszczycili  p. P ro f  
Br. Koskowski i p. Naczeln ik  W ydz. F a rm ac .  D. Sł. Z drow ia  
W. Sokolewicz w ra z  z m ałżonką .  Bawiono się ochoczo do sam e­
go rana .

KURS PRZYGOTOWAWCZY DO EGZAMINU NA STOPIEŃ 
POMOCNIKA APTEKARSKIEGO rozpocznie  się  w  lo k a lu  Z w iąz­
ku w  d n iu  10 m a rc a  r. b. Z ap isy  p r z y jm u je  k a n c e la r ja  Oddz. 
W arszaw . Z. Z. F. P., ul. M arsza łkow ska  138. In fo rm a c j i  udz ie la  
T. Szczucki, Z ak ład  C hem ji  F a rm ac eu ty c zn e j  U. W., K rakow sk ie  
P rzedm ieście  26/28.

TRZECI MIĘDZYNARODOWY KONGRES TECHNIKI SANI­
TARNEJ I HIGJENY MIAST odbędzie  się w  Lyonie  ( F ra n c ja )  
w czasie od 6 do 9 m a rc a  1932 r.

K om ite t  o rg an iz ac y jn y  o t r z y m a ł  już  zgłoszenia  udz ia łu  w ie lu  
p a ń s tw  europejsk ich ,  a m e ry k ań sk ic h  i t. d.

N astępu jące  k w es t je  będą ro zs t rzą sa n e  n a  Kongresie:
I H i g j e n a  k o m u n i k a c j i  (koleje,  au tobusy ,  garaże) .
II. H i g j e n a  m i e s z k a n i a  (M a te r ja ły  b udow lane ,  k a ­

na lizac ja ,  oczyszczanie lokali ,  ogrzewanie,  w en ty la c ja ,  ośw ie t le ­
nie. D om y robotnicze .  T an ie  dom y).

M ieszkania  Z biorow e (Szkoły, łaź n ie  i baseny ,  sa le  z eb rań ) .  
P ra w o d a w s tw o  sa n i ta rn e  zb iorow ych  pomieszczeń. Sz tuka  
a te c h n ik a  b u d o w n ic tw a  san ita rnego .

III. S z p i t a l e  i u r z ą d z e n i a  s p o ł e c z n e  (Po g o to ­
wia,  ż łobki  d la  dzieci, p o ra d n ie  d la  m atek ,  a m b u la to r j a ) .

IV. H i g j e n a  a t m o s f e r y  (Mgły, d y m y  i in n e  w yz ie ­
wy, p roch).

V. D e z y n f e k c j a  i d e r a t y z a c j a .  (P ro f i l a k ty k a  
ogólna. P ro f i l a k ty k a  gruź licy) .

VI. H i g j e n a  p r z e m y s ł u .  Z a b e z p i e c z e n i e  p r z e ­
c i w  w y p a d k o m  p r z y  p r a c y .

W  czasie k ongresu  odbędzie się z jazd  Syn d y k a tu  H ig jen is tów  
F ra n c u sk ich  oraz  Dzień In ż y n ie ra  - Architekta .

D la  i lu s t r a c j i  Kongresu  z o rg an izo w an a  będzie  równocześn ie  
W y s ta w a  Techniki  S a n i ta rn e j  i H ig jeny  Miast w  ra m a ch  
Międzynar.  Targów' Lyońskich.

Koleje  f rancusk ie ,  polskie  oraz  w ie lu  in n y ch  p a ń s tw  udz ie ­
l a j ą  zn iżek  uczestn ikom  Kongresu.

W szelkich  in fo rm a c j i  u dz ie la  P ro fe so r  D r .  G a r i  n, Rue  
Menestr ier ,  Lyon, P ro fe so r  U n iw e rsy te tu  Lyońskiego, lekarz  
Hotel - Dieu.

WŁADZE WOJEWÓDZKIE ZWALCZAJĄ POKĄTNE LECZ­
NICTWO. Pod  p ow yższym  ty tu łe m  K u r je r  Łódzki z d. 31.1 pisze 
co n a s tęp u je :

Z drow ie  ludzk ie ,  to  szerokie  pole, n a  k tó rem  zaw sze  i wszę­
dzie  n iem a l  n a j ro z m a i ts z e  n iep o w o łan e  jed n o s tk i  ż e ro w a ły  
i ż e ru ją .  Człowiek chory  gotó\v j e s t  na  wrszystko, byle  ty lko  uży- 
skać j a k ą ś  n ad z ie ję  odzy sk an ia  u traconego  zdrowia.  Ten stan  
rzeczy s ta le  w y z y sk u ją  n ieuczciwe jednos tk i ,  k tó re  o p ie ra jąc  
się na  zn a jom ości  psycholog ji  szerokich  m as  w ten  czy in n y  
sposób w y z y sk u ją  ła tw o w ie rn o ść  ludzi,  by  w  sposób dla  cho re ­
go szkod l iw y  w yk o rzy s tać  jego s tan  d la  osiągnięcia  zysków.

W p raw d z ie  ju ż  m inę ły ,  prócz rzadk ich  wTypadków' po g łu ­
chych ws iach ,  czasy, „ czarów ”, „znachorów '”, „ b a b ” i t. p. k tó re  
ta je m n icz e m i  „ zak lęc iam i” „ p rz y w ra c a ły ” zdrowie,  ale  nie m i ­
nę ły  czasy  k iedy  ludz ie  nieuczciwi ł a k n ą  do raźn y ch  n iedozwolo­
nych  zarobków.

I o k azu je  się, że ła tw ow ierność ,  ludzi  n a w e t  w  t a k  wic lk iem  
mieście, j a k  Łódź, je s t  n ieogran iczona.  Oto U rząd  W ojew ódzk i— 
In sp e k to ra t  F a rm ac eu ty c zn y  o t r z y m a ł  szereg m a te r j a łó w  s tw ie r ­
dza jących  p o n ad  w szelką  w ą tp liw ość ,  że k i lk an aśc ie  składów' 
aptecznych  w  naszem  m ieśc ie  w  pogoni za  zysk iem  u p ra w ia  
surow o k a ra n e  n a d u ży c ia :  oto n iek tó re  sk ład y  apteczne w y d a ją  
ch o ry m  lek a rs tw a ,  do w y d a w a n ia  k tó ry ch  u p o w ażn io n e  są j e ­
dyn ie  apteki .  L ek a rs tw a  te  w y d a ją  zazwyczaj  n a  zasadz ie  re ­
cep ty  bądź  lekarza ,  bądź felczerów.

Gdyby jeszcze te  lek a r s tw a  b y ły  tań sze  n iż  w ap tekach  
b y łoby  zrozum ia łe ,  że uboga ludność  ko rzy s ta  z t a jn y c h ,  n ie­
dozwolonych  p r a k ty k  n iek tó ry ch  sk ład ó w  aptecznych, by  za ­
oszczędzić sobie  pieniędzy. Tym czasem  fa k ty  s tw ie rd za ją ,  ze 
leki w y d a w a n e  przez n iek tó re  sk łady  apteczne z jed n e j  s t rony  
nie d a ją  g w a ran c j i  dobroci leków  i odpowiedzia lnośc i  w y d a ją -
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cego leka rs tw o,  z drug iej  zaś są droższe, często znaczn ie  d roż ­
sze, od t a r y f y  p o b ie ran e j  za  te  sam e  leki  w  aptekach.

Koniecznością j e s t  p rz y s tąp ien ie  do wa lk i  z ty m  ob jaw em . 
Zdrowie  ludzkie  nie j e s t  drobiazgiem , k tó ry b y  m ożna  było  lekce­
ważyć.

ZAPISYWANIE ŚRODKÓW ODURZAJĄCYCH PRZEZ LEKA­
RZY. D zienn ik  Urzędow y Izb Lekarsk ich  z 1 lu tego r. b. p oda je  
n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t  Naczelnej Izby  L ek a rsk ie j :

„M in is te rs tw o S praw  W ew n ę trzn y ch  w p iśm ie  Nr. Z. F. 
4295/31 z d n ia  22 s tyczn ia  1932 r. z w raca  uwagę, że w ie lu  l ek a ­
rzy  p rz y  z ap isy w an iu  recept n a  środki  o d u rz a jąc e  n ie  s to su je  
się śc iśle  do przep isów  podanych  w  § 3 R ozporządzen ia  z dn ia  
20 m a j a  1929 (Dz. U. R. P. Nr. 48, poz. 402), „o de ta l icznej  
sprzedaży p rze tw orów  i su b s ta n c y j  o d u rz a jąc y c h ” . W  szczegól­
ności recep ty  są p isan e  n ieczy te ln ie  na  pap ie rze  zw yk łym  bez 
n a d ru k u  lu b  o p a trz o n y m  p ieczą tką  z n a zw isk iem  lekarza ,  ale 
bez adresu  i n u m e ru  te le fonu ,  co u n iem o ż l iw ia  po ro zu m ien ie  
się z n im  apteki  co do au ten tycznośc i  w y d a n e j  recepty.  Spotyka  
się recepty, p isan e  n a  św is tkach ,  n aw et  n a  k a r tk a c h  w y rw an y c h  
z ka lendarza .  W  recep tach  b ra k  często im ie n ia  i n a zw isk a  cho­
rego oraz  dokładnego  sposobu  u ż y w a n ia  ś ro d k a  odurzającego,  
zas tąp ionego  w y ra ze m  „ w iad o m o ” . Ilość ś rodka  w ym ien ionego  
w recepcie często p rzekracza,  i to znacznie ,  n o r m a ln ą  daw kę  
lekarską .  W  zap o t rzeb o w an iach  sp o ty k a  się n ap is  „pro m e ” lub  
„pro a u to re ”, podczas gdy d opuszcza lny  j e s t  ty lko  nap is  „do 
s to so w an ia  ty lk o  we w ła sn e j  p ra k ty c e ”. To n ies to so w an ie  się 
do p rzep isów  R ozporządzen ia  n ie je d n o k ro tn ie  p o w o d u je  n iew y- 
d aw an ie  l e k a r s tw  chorym , w sk u te k  czego in te res  chorych  może 
być n a r a ż o n y  n a  szwank.

W obec powyższego Naczelna  Izba  L ek a rsk a  p rz y ta cz a  treść  
§ 3 R o zporządzen ia  z d n ia  20 m a j a  1929 r. i w z y w a  lek a rzy  do 
p rzep isy w a n ia  środków  odurza jący ch  zgodnie z w y m a g an iam i  
tegoż R ozporządzen ia .

„§ 3. Lekarze  i leka rze  w e te r y n a r y jn i  m ogą  zap isyw ać  środ ­
ki o d u rza jące  w y łączn ie  d la  celów leczniczych i ty lk o  w  g ra n i ­
cach dozwolonej  im  p rak ty k i .

Recepty  n a  środki  o d u rza jące  p o w in n y  być zawsze p isane  
czy teln ie  i p o w in n y  z aw ie rać :  imię,  nazw isko  i adres z a p i s u ją ­
cego, im ię  i nazw isko  chorego, ilość ś ro d k a  odurza jącego  oraz 
d o k ład n y  sposób użycia,  a w recep tach  lek a rzy  w e te ry n a ry jn y c h  
pon ad to  im ię  i nazw isko  w łaśc ic ie la  chorego zwierzęc ia  i rodza j  
tego osta tniego.

Lekarze  i leka rze  w e te r y n a r y jn i  m ogą  w y s taw iać  zap o trze ­
b o w a n ia  n a  środki o d u rza jące  ty lko  w celu o t r z y m y w a n ia  tych 
środków  do osobistego przez nich sam y ch  s to so w an ia  chorym . 
Z ap o t rze b o w a n ia  te, oprócz n a zw y  i ilości środka, p o w in n y  za ­
w ie rać :  a) podpis  zap isu jącego ,  b)  jego adres,  c) da tę  i d) nad- 
pis „do s to so w an ia  we w ła sn e j  p o t rze b ie ” .

W y d aw a n ie  z ap tek  środków  odurza jący ch  n a  recep ty  wzglę­
dn ie  zap o trzeb o w an ia ,  n ieo d p o w iad a jące  po s tan o w ien io m  n in ie j ­
szego p a rag ra fu ,  j e s t  w zb ro n io n e ” .

ZJAZD PAŃSTW OW EJ RADY OCHRONY PRZYRODY. W  m. 
s tyczn iu  r. b. o b ra d o w a ł  w  sali  k o n fe re n c y jn e j  M in is te rs tw a  
W. R. i O. P. XIV-ty z jad z  Państw ow ej  R ad y  Ochrony  Przyrody .

S p raw o zd an ia  z dz ia ła lnośc i  z łoży l i:  p rzew odniczący  rad y  
prof .  dr.  W. Szafer oraz  p rzew odniczący  k o m ite tó w  ochrony  
p rzy ro d y  prof. dr.  R. H ryniew ick i  (W a rsz a w a ) ,  prof.  dr.  A. Wo- 
dziczko (P o z n a ń ) ,  prof. dr.  S. W ie rd ak  (L w ów ),  prof .  dr.  M. 
L im anow sk i  (W iln o ) ,  wreszcie  delegat  do sp raw  pogran icznych  
p a rk ó w  narodow ych ,  prof.  dr. W. Goetel. W  dysk u s j i  n ad  s p ra ­
w o z d an ia m i  po ru szo n o  szereg donios łych  sp raw  i u chw alono  
wie le  wniosków , k tórych  r ea l izac ją  z a jm ie  się r a d a  w roku  
bieżącym.

Je d n y m  z g łównych  p u n k tó w  ca łodziennych  ob rad  z jazd u  
b y ła  sp ra w a  b ra k u  u s ta w y  o ochron ie  p rzyrody .  Znaczen ie  i po­
trzebę  tak ie j  u s ta w y  d la  P a ń s tw a  sch a ra k te ry z o w a ł  w  treści- 
wem  przem ów ien iu  j e j  p ro jek to d aw ca  z r a m ie n ia  k o m is j i  kody­
f ik acy jn e j ,  prof. dr.  F ry d e ry k  Zoll.

W  ro k u  ubiegłym  ra d a  ro zw inęła  zn aczn ą  akcję, p ro p a g a n ­
dową. O rgan izow ano  w  poszczególnych ośrodkach  w ys taw y ,

oraz  odczyty  n a  t e m a t  och rony  p rzy rody ,  i lu s t r u ją c  je  odpo- 
w ied n iem i  f i lm a m i .  S tosunk i  z zag ran icą  z ac ie śn ia ją  się coraz 
b a rd z ie j ,  p rzedew szys tk iem  dzięki de legatom  po lsk im  n a  zjeź- 
dzie  o c h ro n y  p rz y ro d y  w  Rerlin ie ,  oraz  n a  m ięd z y n a ro d o w y m  
kongresie  o c h ro n y  p rz y ro d y  w  P aryżu .  Rozpoczęto pracę  inw en- 
t a rz o w a n ia  zab y tk ó w  p rzy rodn iczych  i p rz y s tąp io n o  do g ro m a ­
d zen ia  dan y ch  o rozm ieszczen iu  w iększych  g łazów  n a rzu to w y c h  
n a  te re n ie  Polski.

Na p o łu d n io w y ch  o b rad ach  z jazd u  ro zw ażan o  p ro je k t  pow o­
ła n ia  k o m is j i  do b a d a ń  n a u k o w y ch  reze rw a tów ,  w  sk ład  k tóre j  
w esz li  delegaci p a ń s tw o w i  r a d y  o c h ro n y  p rzy rody ,  k o m is j i  f i z jo ­
g raficzne j  A kadem ji  U m ieję tnośc i ,  leśnych  zak ład ó w  d ośw iad ­
czalnych, m uzeów  przy rodn iczych  i t. p.

Z ż a ło b n e j k a r ty .
W d n iu  1.11 r. b. z m a r ł  w  W arszaw ie  ś. p. Mieczysław Fuchs,  

w w iek u  la t  40, p ra co w n ik  ap tek i  Nr. 5 Kasy  Ch. p rz y  ul.  W o l­
skie j.  S. p. M. F u ch s  przez  szereg l a t  b y ł  członkiem  Oddziału  
W arszaw . Z. Z. F. P., b l isko  10 l a t  z a t ru d n io n y  b y ł  w  aptece 
W-go Kopytyńsk iego  w W arsz a w ie  p rzy  ul.  Gran icznej ,  w  aptece 
K. Ch. p ra co w a ł  od d. 10 s tyczn ia  1929 r.

Część Jego p a m i ę c i !

K A S A  C H O R Y C H  W  B I A Ł Y M S T O K U
n in ie jsz y m  ogłasza

K O N K U R S
n a  stanow isko  

Z a rz ą d z a ją c e g o  a p te k ą  i r e f e r e n ta  a p te cz n e g o  
w je d n e j  osobie .

K andydaci  n a  to s tanow isko  p o w in n i  w ykazać ,  że p o s ia d a ją :
1) o b y w a te ls tw o  polskie,
2) dyp lom  m a g is t r a  fa rm a c j i ,  u p r a w n ia ją c y  do k ie ro w an ia  

ap tek ą  w  P. P.,
3) p rz y n a jm n ie j  t r z y le tn ią  p ra k ty k ę  w c h arak te rze  za rz ąd z a ­

jącego apteką.
Po b o ry  w yznaczone  m in im u m  Zł. 600.
P o d a n ia  w raz  z u w ie rzy te ln io n y m i  o dp isam i św iadectw  

i życiorysem  u a leży  sk ładać  w Kasie  Chorych  w  R ia ły m sto k u  
do d n ia  15 m a rc a  1932 r.

Naczelny lekarz  Kom isarz  za rząd z a ją cy
(— ) Dr. Z. Sobańsk i .  (— ) St. R aw sk i .

K A S A  C H O R Y C H  w S T A N I S Ł A W O W I E
ogłasza n in ie jszem

K O N K U R S
n a  p o sad ę  k ie ro w n ik a  a p te k i  K asy  w N a d w o rn e j.

W y m a g an e  w a r u n k i :
1) Nieprzekroczony  40 ro k  życia,
2) o b y w a te ls tw o  polskie,
3) dyp lom  m a g is t r a  f a rm a c j i  u zy sk a n y  n a  j e d n y m  z u n iw e r ­

sy te tó w  w  k r a ju  lu b  u z n a n y  za  w a żn y  przez jeden  z tych  
u n iw e rsy te tó w  dyplom  zagran iczny ,

4) p raw o  k ie ro w a n ia  ap tek ą  zgodnie z w y m a g an iam i  au s t ry -  
jack ie j  u s ta w y  a p tek arsk ie j  z 1906 r.,

5) p ie rw szeństw o  m a j ą  kandydac i ,  k tó rzy  z a jm o w a l i  k ie ro w ­
nicze s tanow isko  w aptece Kasy Chorych, wzgl.  byli  p r a ­
cow nikam i jed n e j  z ap tek  Kasy Chorych,

6) W a ru n k i  wedle  um ow y.
P o d a n ia  na leżycie  u d o k u m e n to w a n e  n a leży  wnos ić  n a jd a le j  

do d n ia  28 lu tego 1932. N ieuwzględnione  p o zo s tan ą  bez odpo­
wiedzi.

Kom isarz  z a rz ąd z a ją cy  
WITOLD RAYSKI wr.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  „ K ro n .  F a r m a c . “ c z y n n e  od g o d z .  11 do 3 c o d z ie n n ie ,  o p ró c z  n ie d z ie l  i św ią t .
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